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Przyszłość należy do sił postępu
S z o ło c h o w  0 K on gresie  W rocław sk im

MOSKWA (PA P). Znakomity p i
sa rz  radziecki M ichał Szołochow, za 
mieścił na łam ach „Literaturoej G aze
ty '1 a rtyku ł o  Kongresie wrocławskim, 
w którym  pisze m. in.: „O pW a św ia
tow a nie doceniała być może ojjrom 
nyoh gił rosnącego sta le  protestu prze

ły. Być może reakcjoniści na  całym 
świecie będą s ta ra li się przemilczeć 
znaczenie Kongresu wrocławskiego, je 
dnakże narody  dowiedzą się o jego 
wynikach. Siły skrystalizow ały się. 
W alka o pokój i ku ltu rę  trwa. Po na- — 
szej stronie znajdu ją  się ludy całego

* *

Towarzysz Bolesław Bierut
Sekretarzem Generalnym PPR

iiyvu l OLU1C pivvvoiu ijoitv- ouvni-v iuiu j voivgu

oiwko imperializmowi i podżegaczom i św iata Przeciwiko nam są m arionetki 
wojennym. Światowy Kongres Intelek- kapitalizm u. Przyszłość należy do 
toalistów  w ykazał jak  w ielkie 6ą  te  s i-1 na6.“

Rząd w łosk i chce się wym igać 
od wydania ZSRR okrętów w ojennych

kojow ego, z  w y ją tk iem  tych  o k rę 
tów , k tó re  n ie  m ogły  być w yrem o n 
tow ane  do tego te rm inu .

J a k  w iadom o, w łoski t r a k ta t  po-
------  - -  ko jow y w szedł w  życie 15 w rześn ia
k i m a o trzym ać częsc w o jenne j flo ty  1947 r  R ząd  w łoski n ie  poczynił

M OSKW A (PA P). — A gencja  T ass 
•w depeszy z  R zym u podkreśla , że 
rz ą d  w łosk i u s iłu je  u n ik n ąć  w y k o 
n a n ia  a r ty k u łu  57 tr a k ta tu  pokojo
w ego, n a  m ocy k tó rego  Zw. R adziec

Dzień Odrodzonego Lotnictwa

włoskiej. jednak jeszcze żadnych  p rzygoto- 
L is ta  45 okrętów , k tó re  m iały  być w ań  do p rzek azan ia  okrętów . P ra g -

p rzekazane  rząd o w i radzieck iem u, 
u k aza ła  się sw ego czasu  w  p rasie  
w łosk iej. O k rę ty  m ia ły  być w ręczo
ne  ZSRR w  o k res ie  3 m iesięcy od

nąc  przyspieszyć w ykonan ie  posta  
now ień  tra k ta tu , rz ą d  radz ieck i zgo
dził się p rzy jąć  33 o k rę ty  w  stan ie  
n ieodrem ontow anym , bez ż ą d a n ia 1

chwili w ejścia  w  życie t r a k ta tu  p o - zw ro tu  kosztów  n ap raw y

Kuzyn Kruppa Bohlen  
doradcą Marshalla

PARYŻ (PAP). Waszyngtoński ko-
respocdeot dzienoika „Ce Sotr" po
d a ję  szczegóły działalności doradcy 
miwistra M arshalla — Cbariesa Bohle- 
na i jego ro li w polityce zagranicznej 
St. Zjednoczonych. Projektodaw ca 
„Unii Zachodniej*1, in ic ja to r p e rtrak 
tac ji w spraw ie udzielenia gwarancji 
am erykańskiej 5 państwom Paktu  
Brukselskiego, Charles Bohlen w obec
nej chwili dokłada wszelkich starań, 
by opracow any został p ro jek t unii 
atlantyckiej, łączącej St. Zjednoczone 
z państwam i Zachodniej Europy.

Bohlen —  Niemiec z  pochodzenia — 
jest kuzynem wielkiego przem ysłow
ca niemieckiego K.mppa von Bohlen 
i został wychowany w duchu p ru s
kim. Jak  6am  przyznaje, jego ojczy
stym  językiem jest język niemiecki 
i Nięmcy są mu duchowo bardzo blis
kie. .

„Ce Soir“ podkreśla, że większa

część głośnego przemówienia, wygło
szonego w  roku 1946 w Stuttgarcie 
przez ówczesnego m inistra spraw  za
granicznych USA. Bym esa, została 
opracowana przez Bohlena. Mowa stut 
tgaroka po-łożyła kres rooseveltowskiej 
polityce dem ilitaryzacjj i decazyfika- 
oji Niemiec. Propagow ała ona odbu
dowę cężkiego przemysłu niem ieckie
go.

Bohlen hrał udział w konferencjach 
w Teheranie, Ja łc ie  i Poczdamie. To
warzyszył on By m es owi w jego po
dróży do Moskwy i był obecny na 
w szystkich posiedzeniach Rady M ini
strów  Spraw  Zagranicznych. Po trafił 
on swymi intrygam i zaskarbić sobie 
zaufanie zarówno reakcyjnego skrzy
d ła  partii dem okratycznej, znajdu ją
cego się obecnie u w ładzy w St. Z je
dnoczonych, jak  i  wybitnych dzia ła
czy p artii republikańskiej.

M ł o d z i e ż  ob lega  sa m o lo t  s z k o ln  y  po ls k ie j  k o n s t r u k c j i  „ Z u c h ”. 
A p a r a t  ten  p o d c za s  im p r e z y  lo t  n ic ze j  w y k a z a ł  n ie b y w a łą  sp r a w 

ność .  (F o to  S A P )

Uroczyste obchody dożynek  
uj  czwartą rocznicę reform y rolnej
W czw artą rocznicę reformy roi- ha ziemi obszarniczej przeszło w rę-1

Wyniki czterodniowych obrad 
Plenum Komitetu Centralnego

Tow . B olesław  B ierut w ybrany został jednom yśln ie S e
kretarzem  G eneralnym  Polsk iej Partii Robotniczej. W ybór 
nastąpił w  w yn ik u  czterodniow ych obrad P lenum  KC PPR , 
które uchw aliło  rów nież rezolucję „w  spraw ie odchylenia  
praw icow ego i n acjon alistyczn ego-w  k ierow nictw ie Partii, 
jego źródeł i sposobów  przezwyciężenia**. (Tekst tej rezolu
cji drukujem y na str. 3). _ ,

K om unikat o w yn ik ach  obrad P lenum  K om itetu  C entral
nego P olsk iej Partii R obotniczej brzmi jak następuje:

W dniach od 31 sierpnia do 3 w rześnia rb. obradow ało w 
j W arszaw ie rozszerzone P lenum  KC P P R  z udziałem  sek re ta
rzy w ojew ódzkich. P lenum  w ysłuchało re fe ra tu  tow. B olesława 
B ieru ta  „ O odchyleniu  praw icow ym  i nacjonalistycznym  w 
k ie ru n k u  p a rtii i o sposobach jego p rz e z w y c ię ż e n ia W  dy sk u su  

: nad refera tem  zabierało głos 38 mówców. W w yn ik u  dyskusji 
' została p rzy ję ta  jednom yślnie przez P lenum  KC rezolucja, 
i P rzed  p rzyjęciem  rezolucji —  tow. W ładysław  G om ułka (W ie- 
| sław) w yraził ca łkow itą zgodę z jej treśc ią  i przeprow adził m ery 
j to ryczną sam okrytykę, zm ierzającą do rew izji jego dotychcza
sowego. z g ru n tu  błędnego stanow iska.

N astępnie P lenum  w ysłuchało re fe ra tu  t. H. M inca „O bie
żących zagadnieniach p a rtii w  zakresie  polityk i gospodarczej 
i społecznej na  w si“. W w yniku  w yczerpującej dyskusji P lenum  
KC przyjęło  jednom yślnie rezolucje w te j spraw ie.

P len u m  KC postanow iło jednom yślnie zw olnić t. W ładysław a 
G om ułkę (W iesława) z obow iązków  sek retarza  generalnego KG 
PPR . P lenum  KC P P R  powołało jednom yślnie na sek retarza  
generalnego KC P P R  tow. B olesław a B ieru ta . P lenum  KC jed 
nom yślnie dokooptow ało do B iura Politycznego KC PPH  tow. 
F ranciszka Jóźw iaka (W itolda). M ateria ły  z obrad  P lenum  KC 
zostana opublikow ane w  prasie.

nej w catym kraju odbyty s ę  uro 
czystości dożynkowe. Główny obchód 
dożynek w woje*w. w arszaw sk m zor. 
ganizowano w Łomiankach, dokąd 
przybyły delegacje rolników w barw 
nych stro jach reg  onalnych.

„Reforma rolna dała chłopom zie
mię — spółdzielczość zapewni im do
brobyt** — pod tym hasłem obchodzili 
dożynki chłopi pow iatu M ńsk M azo
wiecki, w osadzie Siennica. W eś tę 
wybrano jako przodującą w pow e-

ce chłopskie na starych z emiach i 5 
miln. ha ziemi jest we władaniu chło
pów na Ziemiach Odzyskanych. N aj
lepszym sposobem unowocześnienia 
gospodarki rolnej — powiedział mini
ster — jest spółdzielczość, która po
zwoli na zastosowanie wszystkich 
form, prow adzących do wydajności 
roli.

Niecodzienna uroczystość odbyła się 
w dniu 5 września, w czw artą roczni
cę przeprowadzenia reformy rolnej,

Dzień Święta Lotnictira 
przeglądem polskich skrzydeł

50 tys. w idzów  podziw iało  
pokazy lotnicze na Okęciu

Na lotnisku wojskowym Okęcie zgromadził się wczoraj w dniu 
„Święta Lotnictwa" 50 tys. tłum, z podziwem oglądający popisy samo
lotów* wojskowych, sportowych i turystycznych. W trybunie honoro
wej, przybranej flagami narodowymi zasiedli: Marszalek Polski Ży
mierski, dowódca wojsk lądowych, gen. broni Popławski, dowódca 
w ojsk powietrznych gen. bryg. Romejko, przedstawiciele Rządu, oraz 
attachee wojskowi państw obcych. O godz. 13, po mszy polowej odby
ła s*ę promocja oficerów lotnictwa.

Imprezę rozpoczęły pokazy modeli

cie a na obchód dożynek przybył nr,- ; we wsi Łuczyce. pow at Miechów 
n ster Rblmćtwa i Refórm Rolny h W jeą Łuczyce jest trzechsetną zejek- 
D ąb Kocioł który w swoim przemó-1 tryfikowaną no wojnie wsią w. woj. 
wieniu wspomniał m. in., iż 2 800 000 krakowskim. W  tym samym powiecie,

we wsi Goszcza uruchomiono stację 
w ysokiego napięcia]

Z okazji dożynek w wielu gminach 
i. gromadach ha Pomorzu Szczeciń- 
sk m odbyły się uroczystości, w któ
rych wzięli udział me tylko chłopi, ale 
i robotn:cy.

W niedzielę 5 bm. odbyły się do
żynki w 200 gminach województwa

   lubelskiego. Uroczystości zostały zon
ścią jxinad 200 km/godz. M łodociany g a z o w a n e  przez placówki Zw. Sa- 
kcnstruktor otrzym uje huczne brawa, mojaomocy Chłopsk ej.

Szybowce są już na starc e. Huczy j Tradycyjne święto lolników stało 
w yciągarka. Szkolny szybowiec poi-1 się wielką m anifestacją chłopów w 
skiej konstrukcji „ABC“ pilotowany J ca)ym kraju, z racji czw artej rocznicy 
przez junaka SP, Lutego zrywa s 'ę  z wydama dekretu o refornre rolnej, 
ziem'. Pnie się praw ie pionowo w 1- '

Krajowa narada aktyiru PPR
W poniedziałek, 6 w rześnia, o godz. 13 odbędzie się w W ar

szawie w sali przy  Al. W yzw olenia k ra jow a :naradą, alktywu 
P P R  z udziałem  sek re tarzy  pow iatow ych p artu . W yniki obrad 
ostatniego P len u m  KC P P R  z r e f e r u j e  sek re tarz  generalny  KC 
P P R  tow. Bolesław B ieru t. Na naradzie w ystąp i row m ez tow. 
Wł. G om ułka. (W iesław). _

Sukcesjj kampanii tupborczej 
W allace'a u j  połudn. stanach USA

K N O X V IL L E  (Obsł wł.) H enry  
W allace zakończył sw oją  kam pan ię  
w yborczą w  s ta n a c h ’ po łudniow ych 
przem ów ieniem , w ygłoszonym  przed  
podnieconym  zgrom ad zen iem  złożo
nym  z czarnych  i b ia łych  w  m urzyń  
sk im  k o śc ie le  w  K n o x v ille . P om i
m o d em o n strac ji kół reakcy jnych ,

latających. Jest godz. 15,05. W powie 
trze wzbija się miniaturowy samolo
cik. Turkot zainstalowanego na mo
delu silrticzka miesza się z coraz to 
potężniejszym  warkotem dudniących w 
górze maszyn.

D efilada
Są. Ciągną całymi kluczami. N aj

pierw sportow e, znane warszaw iakom  
„Pipery**. T rzy eskadry o tw ierają de
filadę. Tuż za nimi klekocą K ukuraż- 
niki. PO-2. D łuższa przerw a i o to  z 
gwizdem nadlatu ją  myśliwce. Eska
dra za eskadrą, płyną równiutko. T e
raz ciągną szturmowce. IŁ. Jeden po
tężny w arkot grzm i nad nami. Sztur
mowcom towarzyszą ciężkie bombow
ce nurkujące Pe-2. Przeleciały.

W górze w ykw itają dwa białe pió
ropusze. Spadochrony. W iatr znosi 
ich w stronę trybun, nad którymi 
przelatują na dość znacznej wysoko
ści. To spadochroniarki — junaczki 
SP. Po wylądowaniu zbliżają się do 
loży, wręczając M arszałkowi Żymier
skiemu wiązanki kwiatów.

Latające Lnodele
Felicjan Gadomski, 18-letni uczeń 

liceum mechanicznego w Poznaniu de
monstruje własnej konstrukcji model 
o napędzie odrzutowo strumieniowym. 
M iniaturow y silnik w kształcie rury 
w ydaje przeraźliwy ryk. A parat wy
rywa się z rąk chłopca rozpoczynając 
zawrotny bieg. Mknie on z szybko- 

/

górę i na wysokości 400 m. odczepia 
holującą go linkę. W pięknych skrę
tach szybowiec traci wysokość. P ilot 
i aparat pokonują z łatwość.ą pory
wisty w iatr. Na trzech następnych 
szybowcach wyczynowych, w yciąga
nych przez samoloty lecą znani mlodz: 
nasi piloci Kępówna, Adamski i Z  ę- 
lek. Beczki, kręgi i inne akrobacje 
w prow adzają w podziw publiczność. 
Kępówna ląduje przy samej trybunie.

Skrzydła arm ii
Po efektownych popisach junaka 

Hołozubca na szybowcu „Salamandra^* 
następują loty samolotów szkolnych, 
sportow ych i turystycznych. Nowe 
polskie modele „Żak'* i „Junak" p re 
zentują się nad wyraz korzystn e.

Nurkowym lotem poprzedzane przez 
trzy samoloty flagowe spadają nad 
lotnisko myśliwce Jak-9. Rozpoczy
nają się popisy lotnictwa w ojskowe
go. W alka pow ietrzna. Jęczą silniki 
szybkich jak błyskawica maszyn. H ar
ce powierzne kończą się j na tle bia
łych chmurek widać już nadlatujące 
■Szturmowce. N urkują na cel. Potężny 
ryk motorów  zdaje się n:e mieć koń

B ułgaria
dom aga s ię  p rzy jęc ia  
do ONZ

SOFIA (PAP). W iceminister i min. 
spraw zagrań cznych Kolarow,- o- 
świadczył w przemówieniu w ygłoszo
nym na zakończenie sesj; nadzwy
czajnej Zgromadzenia Narodowego, 
że B ulgaria, która wywiązała się ze

1 wszystkich zobow iązań rńędzynaro- 
dowych, pow inna być przyjęta do 
O N Z. W icepremier podkreślił, że

k am p an ia  w yborcza by ła  w ie lk im  
sukcesem  P a r t i i  P ostępow ej. W  cza
sie sw oich podróży  przez s tan y  V lr-  
g in ia, N o rth  C aro lina, A labam a, Mis 
sistpi, L ouisiana,, A rkan sas j T oen- 
nesee. W allace p rzem aw ia ł do lud 
ności w  28 m iastach . P odstaw o
w ym  żądan iem  w y sun ię tym  w  cza
sie p rzem ów ień  w yborczych  było u - 
sunięcie d y sk ry m in ac ji rasow ej.

O toczenie W allace‘a  przypuszcza, 
że P a r t ia  P ostępow a zbierze znacz
n ie  w ięcej głosów  niż m a członków , , 
pon iew aż w ie lu  zw olenników  W a l- . po trzebu jącym  
lac ‘a, za jm u jących  s tanow iska  w  | ONZ.

ad m in is trac ji państw ow ej obaw ia 
się obecnie u jaw n ić  sw e poglądy po
lityczne.

W czasie podróży po s tan ach  po
łudn iow ych  — W allace w  sw ych 
p rzem ów ieniach  zajm ow ał się prze
de w szystk im  sp raw am i reg ional
n y m i P o łudn ia . W ystąp ił on z p ro 
g ram em  pom ocy d la  ro ln ic tw a  1 
p rzem ysłu  P o łu d n ia  w  w ysokości 
m ilia rd a  do larów  rocznie, zam iast 
w ydatków  n a  pom oc faszystow skim  
Chinom , G rec ji i T urc ji. W allace
pow oływ ał się n a  R oosevelta  1
stw ierdził, że  P a r t ia  P ostępow a
k o n ty n u u je  jego  p rog ram . P o rusza
jąc  p rob lem y p o lityk i zagran icznej, 
W allace w ypow iedział się za ca łk o 
w ity m  porozum ien iem  St. Z jedno
czonych ze Żw. R adzieckim  oraz  za 
zorganizow aniem  pom ocy k ra jo m  

za pośredn ic tw em

30 tysięcy robo tn ików  portow ych  u -  
n ie ruchom ił p raw ie  całą żeglugę n a  
w ybrzeżu  P acy fik u  od M eksyku do

U11Ł   r — ____ . - - .K a n a d y . S tra jk  prow adzony je s t
Bułgaria dała dowód, że ma tyle przez po tężny  zw iązek  robo tn ikow  
praw co każde inne państw o do portow ych , k tó rego  prezesem  je s t

Strajki k ierow ców  sam ochodow ych  
i robotnikóuj portowych u j  USA

NOW Y JO R K . (Obsł. wł.

zasiadania w gronie Narodów Z jedno
czonych

Anty h o le n d er sk ie  
d em on stracje
ui In d o n ezji

NOW Y JO R K  (PAP). — K om isja  
ONZ d la  sp raw  Indonezji, b aw iąca  
w  D żo d żak ard e  donosi, że 2 w rze
śnia odbyły  się w  ty m  m ie śd e  an -  
ty h o lendersk ie  d em onstrac je  m ło 
dzieży indonezy jsk ie j. D em onstran -

jed en  z czołow ych przyw ódców  ru 
chu  W allace‘a  n a  zachodnim  w y 
brzeżu  St. Z jednoczonych —  B rid 
ges.

S tra jk  now ojo rsk ich  k ierow ców  
sam ochodów  ciężarow ych  rozszerzył 
się poprzez rzekę  H udson  do  N ew  

I Je rsey , co pow oduje obaw y zakłó-

S tra jk  cen ią  dostaw  żyw nościow ych n a  te 
ren ie  całej m etropolii. S tra jk  w  No
w ym  Jo rk u  rozpoczął się w e środę 
przez porzucenie  p racy  przez 10.000 
k ierow ców  zrzeszonych w  A FL  po 
odrzuceniu  przez  pracodaw ców  p ro 
ponow anej um ow y. W sobotę od
dzia ł w  N ew ark  w stan ie  N ew  J e r 
sey zapow iedział, że jego  członko
w ie w  liczbie 4300 p rzy s tąp ią  do 
s tra jk u  w  poniedziałek  o północy. 
M agazyny ży w nośdow e sk lepów  spo 
żyw czych zaczynają  św iecić p u s tk a 
m i w  zw iązku  z  b rak iem  środków  
transpo rtow ych .

ryk motorów  zdaje się n:e mieć kon- ci dom agali się w  rezo lucji, złozo j .g W rem ;a .. omawiając dotychcza- 
ca. Samoloty tw orzą tzw. krąg śm ie r- ,kom isji O lSZ^  usunięcia^ w s ^ s tk ic h  j wynik; r e a j z a c jj  p ia n u  M ar-
ci, nadlatując kołem nad cel. Bom-

Mięso końskie głów nym  produktem  
dostaw z planu Marshalla

MOSKW A (PA P). Czasopismo „No | dolarów, a m a s z y n  rolniczych w arto-
. . . • % r _ j __ _ * A n r \  Hn a r n w

M o d e la r s tw o  b y ło  na  p o k a z a c h  b og a to  re p r e ze n to w a n e .  Z d ję c ie  
p rz e d s ta w ia  m o d e l  s a m o lo tu  z  m in ia tu r o w y m  s i ln ic zk ie m  ben-  
7v n n w - m  In s tr u k to r  p r z e z  k rę c e n ie  ś m ig łe m  uru ch a m ia  m o to -  
z y  y  ’ rek. (F o to  S A P )

bcwce Pe-2 idą w sukurs szturm ow - 
j com. Nad eskadrami patrolują od s tro 

ny słońca cztery myśliwce ubezpie
czając od ew entualnego ataku.

Następują skok, spadochronowe 
Niestety, zbiorowego desantu puoHcz. 
ność nie mogła oglądać, gdyż warun- 
k. atmosferyczne, a przede wszystkim 
silny w iatr nie pozwalały na wyko
nanie tej imprezy. Przedefilowały tyl
ko transportowe sam oloty typu C-47, 
po czym kołując jx> lądowisku zbliży
ły się do trybun. W drzw iach olbrzy
mich stali skoczkowie spadochronowi, 
którym jednak nie dane było zademon
strow ać swych popisów. Na zakończę, 
me odbyła się na lotnisku zabawa lu
dowa. (Sł)

skim  iedyn ie  pod w a ru n k iem  uzn a- i S14ce 00 cnwui j i» i
S a  caMcowitej suw erenności R e p u - U  życie, to jest trzecia częsc okresu 
M k i  indonezy jsk ie j. w którego pow nny byc wydaj.

 _______  j kowane sumy asygnowane na pierw -
| szy, rok. Dotychczas jednak władze 

U roczystośc i J ainćrykańskie wydały zezwolenia na
Ż ałobne u; P radze I dostaw ę towarów wartości 18°/« asyg-

PR A G A  (PAP). -  S pecja lny  ko- nowanych sum. Niezwykle charaktery- 
m ite t w yznaczony przez rząd  czecho styczne jest przy tym, ze /• r  i- 
slow acki u sta lił, że w  poniedziałek  zowanych dostaw  to mięso końskie.
odbędą Się n a  P lacu  Sw. W acław a 
w  P rad ze  uroczystości żałobne dla

Poza tym St. Zjednoczone dostar
czyły swym europejskim wasalom 8*/«

uczczenia pam ięci b. p rzey d en ta  E d - planowanych dostaw walcowanej stali
. . .  * - .. i • . Mmarnin WpatMiio" C ♦ *7 Jl łlSSlOD*w a r da B enesza: W środę odbędzie 

się pogrzeb w  Sezim ovo Usti, gdzie 
będzie on pochow any obok p ie rw 
szego p rezy d en ta  R epub lik i Czecho
słow ackiej — T om asza M asaryka.

„Nowoje W remia" stw ierdza następ
nie, że S t .  Zjednoczone dostarczyły 
w omawianym okresie swym europej
skim kontrahentom serr i sproszko
w anego mleka w artość. 18 mi bonów

ści jedynie 1.400 tysięcy dolarów. 
Czasop.sm o wskazuje, że St. Zjedno
czone starają  się zepchnąć do kra
jów. europejskich resztki swej p ro 
dukcji rolniczej i nie dopuścić do 
rozw oju rodzimej produkcji rolniczej 
na zachodzie Europy. Imperialiści a . 
merykańscy realizują politykę morzą- 
ma głodem swych zachodnio-europej
skich klientów, by trzym ać ich w ry . 
zach. Wbrew przewidywaniom ame
rykańskim, urodzaj w Europie jest 
w tym roku bardzo pomyślny. K raje 
europejskie mogłyby drogą normalnej 
wymiany towarowej zaopatrywać s 'ę  
wzajemnie w produkty żywnościowe. 
Jednakże kraje zachodnio-europejskie 
zmuszone są przez Stany Zjednoczone 
do zakupywania po wyśrubowanej, 
spekulacyjnej cenie resztek am erykań
skiej produkcji zbożowej
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Robert Schuman stiuorzył 
II kolejny rząd trzeciej bezsiły

Po pfeiiźunw H C  PPH

Z E szczerością i otwartością, godną swej rewolucyjnej i bojowej tra 
dycji, Polska Partia Robotnicza ujawniła przed klasą robotniczą 

i całym społeczeństwem polskim rosbieiaości, które nurtowały Jej kie
rownictwo od paru miesięcy. Rozbieżności te zarysowały się między b. Se
kretarzem Generalnym Partii, tow. Władysławem Gomułką, a resztą 
Biura Politycznego i miały — jak stwierdza ogłoszona wczoraj rezolucja 
Plenum KC PPR — „charakter zasadniczy 1 ideologiczny". W toku czte
rodniowych obrad Plenum KC PPR, po referacie tow. Bolesława Bieru
ta i wyczerpującej, dyskusji, rozbieżności te zostały w pełni prseswyetą- 
żone, czego wyrazem Jest jednomyilnie uchwalona reuołueja. Sekreta
rzem Generalnym PPR wybrany sostał również jednomyślnie najwyższy 
dziś w Polsce autorytet politycuny i moralny, tow. Bolesław B ierut 
W wyniku obrad Plenum, Polska Partia Robotnicza wchodzi w nowy 
etap swej działalności, uwarta 1 jednolita, niewątpliwie silniejsza o prze
zwyciężone trudności.

Istota rozbieżności między tow. Gomułką, a resztą Biura Politycz
nego PPR, przedstawiona została w rezolucji „w sprawie prawicowego 
i nacjonalistycznego odchylenia w kierownictwie Partii, jego iródel i spo
sobów Jego przezwyciężenia". Już sam Jej tytuł wyjaśnia, na czym po
legały błędy 1 pomyłki tej części dawnego kierownictwa PPR, które ob
jęte zostało surową 1 wszechstronną krytyką Plenum. Rezolucja Plenum 
zawiera szeroko i wyczerpująco umotywowane podstawy tej krytyki. 
Stanowi też zasadniczy drogowskaz Ideologiczny i polityczny dla c a 
ł e g o  ruchu robotniczego Polski. I choć bezpośrednią przyczyną jej sfor
mułowania była konkretna sytuacja w łonie PPR, wnioski z niej wy
pływające są miarodajne dla obu odłamów polskiego ruchu robotnicze
go. Zwłaszcza, że ruch ten znajduje się w przededniu zjednoczenia, które 
nastąpi już w niedługim czasie.

w T CHWAŁY ostatniego Plenum KC PPR są przejawem tej samej wal-
ki o czystość Ideologiczną polskiego ruchu robotniczego, która trwa 

od chwili jego narodzin. Doświadczenie historyczne uczy nas, że ilekroć 
ruch ten zszedł z torów konsekwentnie rewolucyjnych, ilekroć oddalał 
się od wskazań ma-rksowskleh, a  później marksowsko-leninowskich, ty- 
lekroć groziły mu załamania, porażki i klęski. Stąd płynie konieczność 
nieustannej troski o czystość linii politycznej partii robotniczych, o jej 
zgodnoić z nakazami rewolucyjnego socjalizmu na każdym odcinku wal
ki. Właśnie dlatego, że droga do socjalizmu Jest drogą walki klasowej, 
że jedną z płaszczyzn tej walki jest walka ideologiczna i że ruch robot
niczy jest wystawiony na .nieustanny nacisk (Hasówo obcych i wrogich 
sobie ideologii, nacisk, który w zwrotnych momentach niesłychanie przy
biera na sile.

Tragiczne następstwa ulegania przez socjalistyczny odłam ruchu 
robotniczego naciskowi tych obcych i wrogich idelogli zobrazował przed 
k ilku  dnir.mi tow. Józef Cyrankiewicz, mówiąc w rocznicę śmierci Sta
n is ław a Dubois a dobrych i złych tradycjach PPS. Istotą przemówie
nia to r. Cyrankiewicza było wezwanie naszej Partii i całego polskiego 
i -  !ła robotniczego do walki z tymi właśnie „nacjonalistycznymi tra 
dycjami PPS“, o których mówi rezolucja Plenum KC PPR, w pierwszym 
swym ustępie, krytykując referat tow. Gomułki, wygłoszony na czerw
cowym Plenum KC PPR. Miarą rewolucyjnej dojrzałości ruchu robot
niczego Jest właśnie zdolność do rzeczowej oceny przeszłości, do Jej p ra
widłowego osądu. Tę zdolność stara się wykształcić w szeregach odro
dzonej PPS kierownictwo Partii, między innymi poprzez właściwe usto
sunkowanie się do tradycji partyjnej i odrzucenie owych szkodliwych 
nacjonalistycznych 1 oportunistycznych naleciałości. Tę zdolność wyka- 
■ h  Polska Partia Robotnicza, która nie waha się podchodzić krytycz
nie do swych tradycji (jak o tym świadczy choćby pmebieg lipcowego 
Plenum KC PPR), ani przeprowadzać analizy błędów niedawnej prze
szłość!.

JEST rzeczą jasną, że przy takim stosunku do własnej przeszłości nie 
może być mowy o zamazywaniu Istotnych problemów ideologicznych 

i politycznych, ani o jakimkolwiek kompromisie między rewolucyjną po
stawą marksowako-leninowską, a  puścizną złych tradycji w polskim ru 
chu robotniczym, przejawami owych nacjonalistycznych i klasowo-ugo- 
dowyoh tendencji, niegdyś tak silnych w starej, przedwojennej PP3, 
s 1 po wojnie nieraz odżywających na prawicy naszej Partii.

Wchodząo na drogę rewolucyjnego socjalizmu, odrodzona PPS wy
dala tym tendencjom nieubłaganą walkę. Walkę tę prowadzimy po dziś 
dzień a niesłabnącym napięciem. Z tej walki, toczonej wspólnie z Polską 
Partią Robotniczą, walki, z której rodziła się polska rzeczywistość, z wy
nikających s tej walki doświadczeń i wniosków wyrosło założenie, że 
podstawą Ideologiczną zjednoczonej Partii musi być marksizm-leninizm 
— najskuteczniejsza 1 najnowocześniejsza broń walczącej t  imperializ
mem i budującej Socjalizm klasy robotniczej. Toteż historyczne dla Pol
ski i posiadające ogromne znaczenie dla międzynarodowego ruchu robot- 
uiczego przezwyciężenie rozłamu w polskim ruchu robotniczym wyra-( 
sta z przezwyciężenia klasowo obcej 1 wrogiej mu Ideologii. Silą rzeczy 
cznacza te — mówiąc słowami rezolucji Plenum KC PPR — że walka 
o zjednoczenie ruchu nie może polegać na „wpełzaniu w kompromisu- 
wość ideologiczną.'*

Przedstawiciel SFIO objął funkcje 
poskrom iciela strajków robotniczych

Po licznych zabiegach i długich pertraktacjach udało 
się b. premierowi Robertowi Schumanowi sklecić nowy 
rgąd trzeciej siły, który zresztą nieznacznie rożni s ię  od 
poprzedniego. Kiompromw stał się możliwy jedynie dzię
ki zmianie etanowiska SFIO, które postanowiło wziąć 
udział w rządzie i objąć stanowisko poskromiciela straj
ków robotniczych przez swego ministra spraw wewnętrz
nych, doświadczonego f i  ero wnika resortu policji — Jules 
Macha.

PARYŻ (PAP). W  niedzielę we 
wczesnych 'godzinach rannych premier 
Robert Schuman utworzył nowy rząd 
francuski i przedstaw ił członków ga
binetu Prezydentowi Republiki Vin
cent Auriol.

Skład nowego rządu jest następu
jący: prem ier i m inister spraw  za.
granicznych — Robert Schuman 
(MRP), w iceprem ier i m inister dla 
spraw  O N Z — Andre M arie (rady*

dowa —- Rene Coty (niezależny repu-; 
blikatiin), handel j przemysł — Lacoste 
(socjalista), spraw y b. kombatantów — 
Cątoire IMRP), zdrowie — Schneiter 
(MRP).

Główni podsekretarze stanu: Prezy
dium Rady M n e tró w  — Abelin 
(MRP), Informacja — Miterand (de
mokratyczny związek oporu), finanse 
— B ondi (socjalista), bu d ie t — Po. 
her (MRP), wyżywienie — Foresie 
(MRP), poczta i telegraf — Thomas 
(socjalista).

TF niedzielę o  godzinie £ po połud
niu, nowy rząd zabrał się na pierwsze 
posiedzenie.

Zapowiedź zwiększenia 
p o d a tk ó w

I
W paryskich kolach politycznych 

podkreślają, że przed nowym rządem 
stoją i* asm* trudne zadania goapo.

kal), sprawiedliwość — Robert Leco- 
urt (MRP), finanse i gospodarka —
Pineau (socjalista), obrona narodo
wa — Rene M ayer (radykał), sprawy 
w ewnętrzne — Jules Moch (socjali 
sta), pos adlośei zamorskie — Coste- 
Floret (M RP), wychowanie publiczne 
— Revillon (radykał), praca — Daniel 
M ayer (socjalista), rolnictwo — Pflim- 
lin (MRP), roboty publiczne i komu
nikacja — Oueuille (radykał), odbu- darczć, z którymi nie mógł s ę upo-

Skarbowej) dobrze  uijjkonują 
sine trudne obow iązk i

Początek obrad III Zjazdu 
Związku Zaw. Prac. Skarbowych

Od czterech lat wzmaga się wśród skarbowców świadomość roli, 
jaką wypadło lm spełniać w trudnym  okresie powojennym. Skar- 
bowcy przyczyniają się awoją pracą do wzrostu bogactwa nsredoWe- 
go. III Walny 7,Jazd Delegatów Zw. Zaw. Pracowników Skarbo
wych, którego otwarcie odbyło się w dniu wczorajszym, potwierdził 
wielki udział skarbowców w budowie Polski Ludowej.

W dn iu  5 bm. rozpoczął ob rady  w 
W arszaw ie  I I I  z kolei w  Polsce L u 
dow ej W alny Z jazd D elegatów  Od
działów  Zw. Zaw. P racow ników  9 k a r  
bcrwych.

P rzed  rozpoczęciem  obrad  uczest
n icy Z jazdu  u d a li się n a  ul. Mazo
w iecką 6/8, gdzie odbyło się w m u
row anie ak tu  erekcy jnego  oraz zało
żenie k am ien ia  w ęgielnego pod b u 
dowę D om u S karbow ca. N a tę  u ro - 
czystość p rzyby li m . inn. ttow . Min.
D ąbrow ski, P rezes CUP D ietrich ,
Sekr. Gen. KCZZ K uryłow icz, przew .
M iejskiej R ady  N arodow ej S. S an - 
kow śki i tow . P rez. T ołw iński.

R ola skarbow ca
2 jazd , k tó ry  obradow ał w sa li 

„Rom y", o tw orzy ł przew odniczący 
Z w iązku tow . Szw edow ski.

W im ien iu  R ządu  i w łasnym  po
w ita ł Z jazd m in. S k a rb u  tow. D ą
brow ski. N a w stępie sw ego przem ó
w ien ia  m ów ca ocenił działalność o r 
gan izacji zaw odow ej jednoczącej 
w szystk ich  skarbow ców .

P rzechodząc do om ów ienia ro li 
skarbow ców  w  u stro ju  dem okracji 
ludow ej, m in. D ąbrow ski pow iedział:
„W te j w alce o p raw dziw ą w olność 
człow ieka, o postęp, o  u trzym an ie  
gospodarczej i politycznej n iepod le
głości naszego In-aju, ro la  skarbow 
ca n ie  je s t m ała. N ie je s t on ty lko 
u rzędn ik iem  fiskalnym , ja k  przed 
w ojną, w  u s tro ju  kap ita listycznym  

jes t częścią sk ładow ą k lasy  ro b o t

niczej i  w raz  z całym  św iatem  p racy  
je s t w spółtw órcą odbudow y k ra ju  i 
k sz ta łtow an ia  jego  przyszłości. Aby 
podołać now ym  zadań 'om , konieczna 
je s t pe łna  św iadom ość ideologiczna, 
zupełna jedność celów  i obow iązków  
w  m arszu  z robo tn ik iem  i chłopem  
o rea lizac ję  lepszej przyszłości d la  
N arodu  Polskiego.

Od czterech  la t rośn ie  i w zm aga 
się w śród skarbow ców  św iadom ość 
te j ro li, jak ą  vypadlo  im  spełn ić  w  
ty m  tru d n y m  okresie. Skarbow cy od 
swego osta tn iego  Z jazdu  dobrze w y
ko n a li sw oje zadania. Jed n ak  praca 
nasza n ie  Jest skończona — jesteśm y 
zaledw ie u  p ro g u  rea lizac ji naszego 
p rogram u.

Zjednoczeni w ruchu 
zawodowym

W im ieniu  K CZZ i zarządów  głów 
nych  Zw. Zaw., pow itał Z jazd Sekr. 
Gen. KCZZ. tcw . A dam  K uryłow icz.
P odk reś lił o n ,ró ż n ic e  is tn ie jące  w  
ru c h u  zw iązkow ym  w  Polsce L udo
w ej w  porów nan iu  z przedw rześn io- 
w ą P olską sanacy jną , gdy kap ita lizm  
n ie  pozw alał n a  zjednoczenie się 
św ia ta  p racy  w  jedno litym  ruchu  
zaw odowym .

Z dajem y sobie sp raw ę  z ciężkiego 
jeszcze położenia ekonom icznego 
rzesz p racu jących , a le  rozum iem y, 
że po p raw a  n ie  m oże n astąp ić  przez 
au tom atyczną podw yżkę płac, k tó ra  
przyn iosłaby  in flac ję  sprzed 20-tu

la ty . P o p raw a by tu  może n astąp ić  
ty lko  w raz  z ogólną popraw ą sy tu a 
c ji ekonom icznej p ań stw a  i w zrostem  
bogactw a narodow ego. KCZZ nigdy 
n ie  dopuściłaby do tak ie j au to m a
tycznej, pozornej podw yżki, k tó ra  
pogorszy łaby , położenie k lasy  p ra c u 
jącej — pow iedział w sw ym  p rze
m ów ien iu  tow . K uryłow icz.

W alka z p o d z iem iem  
g o sp o d arczy m

rac rząd prem era Andre Marie. Ce
ny artykułów pierwszej potrzeby we 
Francji wciąż wzrastają. Tak np- ce
ny mięsa w Paryżu i w w ększych 
miastach wzrosły o około 30’/# w cią
gu m esiąca sierpnia. Poza tym pod 
kon ec roku budżet francuski będz e 
wykazywał deficyt sięgający 80 mil a r . 
dów łrankSw. Rząd Schumana będz.e 
musał w ydatnie zw*ęks-zyć podatki, 
żeby pokryć ten deficyt.

Rząd radzi nad iy tu a e ją  
g o s p o d a r c z ą

Jak podaje agencja Reutera z Pa
ryża komunikat wydany w niedzie
lę wieczorem donoai, że rada mini
strów rozpatrywała na swym powa
dzeniu kwestię położenia gospodar
czego i finansowego Francji. Następ
ne posiedzenie odbędzie się w ponie
działek pod przewodnictwem prezy
den ta  Auriol. Tymczasem ruch straj 
kowy we Francji rozszerza się w 
dalszym ciągu. Strajkuje 30.000 ro
botników przemysłu włókienniczego 
w Roubalx i 90 000 górników we 
Francji południowej. Jedyny dzien
nik wieczorny, który się ukazuje w 
niedzielę wieczorem w Paryżu, „La 
Saine" pisze, że obecny rząd dziwr 
nie przypomina swoich poprzedni
ków. Składa się on z tych samych 
ludzi i  małymi wyjątkami i będzie 
szukał poparcia tych samych partit 
politycznych. Marcel Cachin, redak
tor naczelny Humanite domaga się 
w artykule wstępnym należnych 
partii komunistycznej miejsc w rzą
dzie. Partia komunistyczna jest go
towa współpracować ze wszystkimi 
Francuzami, którzy chcą... znaleźć 
wyjście z obecnego chaosu gospo
darczego.

Uroczysta akademiaNastępnie przemawiał, owacyjnie 
witany, sekretarz gen. Czechoałowac m i  .*_«
kiego Zw. Pracowników F in a n a o - T o U ia r Z J J S tU ia  P r i J J j S z D l
wych, tow. Jan Struma, który prze- p o ^ k o - B u ł g a r s k i e j
kazał serdeczne pozdrow ienie Zj*' 
zdowi od całego czechosłow ackiego 
ru c h u  zawodowego.

W im ien iu  kom ite tów  cen tra lnych  
P P S  i P PR  w ita ł Z jazd  tow. 
bow ski.

O bow iązkiem  a p a ra tu  skarbow e
go — stw ierdził m ów ca — je s t dba
nie także o człow ieka. Z darza się, 
że te renow i k ierow nicy  p laców ek 
■karbow ych n ie  re sp e k tu ją  o rgan iza
cji zw iązkow ych. D ziałacze zaw odo
w i w inn i zdobyw ać d la  Zw. Zaw. 
P rac . S karbow ych należne  Uznanie 
i w in n i tępić  w szelkie p róby  um niej 
szania ro li ru ch u  zaw odowego. W iel
ką  jes t ro la  skarbow ca, k tó ry  p rzy 
czynia się p racą  do w zrostu  bogac
tw a  narodow ego, dba o w ykonanie  

I P la n u  F inansow ego p ań stw a  1 od 
n iego zależy, aby P la n  ten  p rzek ro 
czyć. Je s t jeszcze silne podziem ie 
gospodarcze, uchy la jące  się od sw ych 
obow iązków , n aw e t zw alczające ap a 
r a t  skarbow y. W alka z n im  spoczy
w a w  o lbrzym iej m ierze n a  p racow 
n ikach  skarbow ych.

N a zakończenie części o fic jalnej 
odczytano depesze z życzeniam i od 
ttow . m in. R usinka, w icem in.: D roż- 
n iaka , K ościeńskiego i  innych.

W przeddzień Św ięta  Narodowe
go Ludowej Republiki Bułgarii Z*- 

u rząd G łów ny Towarzystwa Przyjaź- 
C ha-!ni Polsko-Burgarskiej organizuje U- 

roczystą Akademię, na którą zapra
sza mieszkańców stolicy. Akademia 
odbędzie się dna 8 września b. r. •  
godz. 17-tej w  sali Klubu Minist. 
Bezp. Publicz. uL Al. Wyzwolenia 
3-5.

Zaproszenia otrzymać można w 
sekretariacie Tow. Przyj. Pol.-Bułg. 
Al. Stalina 12 I p. w godz. od 9-teJ 
do 18-tej.

Akademia żałobna
ui S zczecin ie  
ku czci A. Zdanouia

SZCZECIN. Staraniem Tow arzy
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 

.dniu 4 bm. odbyła s-ę w Szczecinie 
akademia żałobna ku czci zmarłego 
generala-pułk Andrzeja Żdanowa. Na 
akademię przybył; liczni p rzedstaw 1- 
ciele organizacji społecznych, Zw. 
Młodzieży Polsk ej, zw. zawodowych, 
partii politycznych, społeczeństwa, 
wojska oraz oddziały SP.

W  JM
Jan Dąbrowski

N IE ma dziś tej kompromisowości w PPR. Nie ma dla niej miejsca 
w PPS. Prawicowe 1 nacjonalistyczne tendencje, odziedzicsóne 

w spadku po dawnej, oportunlstycznej i reformistycunej przeszłości są 
w naszej Partii poddawane bezwzględnej krytyce i systematycznie tę 
pione. Elementy, które tendencje te reprezentują i te, wśród których 
znalazły one nowych wyznawców odsunięte zostały od wpływów na 
politykę partyjną i systematycznie są i muszą być w dalszym ciągu 
eliminowane aa wszystkich pozycji, gdzie się jeszcze zachowały.

Uchwały Plenum KC PPR wyznaczają wspólną drogę dla obu 
Partii polskiej klasy robotniczej. Są tak samo własnością PPR jak 
i PPS. Dlatego omawiamy Je tutaj nie jako wewnętrzną sprawę brat
niej nam Partii, ale jako sprawę naszej Partii również. I dlatego zatrzy
mujemy się przede wszystkim na tych spośród poruszonych w rezolucji 
problemach, które dotyczą bezpośrednio zagadnień nadchodzącego zjed
noczenia. Przyjdzie nam jeszcze nieraz mówić i pL-ać o dokumencie takiej
w agi politycznej. )

Gd 1st setek, od eseeu, kiedy c h ło p  
zdał sobie sprawę ze swego położenia 
w społeczeństwie, najw iększą tęskno
tą jego było zdobycie ziemi, k tórą 
upraw iał. Czy te  pracując na .p a ń 
skim" w feudalnym ckrceie pańszczy
zny, czy później, kiedy tak  zwane 
cczynszowacie uczyniło go nominalnym 
właścicielem gruntu, z którego plon 
oddaw ał obszarnikowi — czy też w re
szcie w ostatnich dziesiątkach lat, k 'e l 
dy  już wytworzyły się owe niezliczone, 
olbrzymi procent obszaru rolnego Pol
ski obejmujące karłew ate gospodar
stwa chłpsikie, poniżej 10 ha —r k ie
dy  kilka milionów chłopskich rąk  ro 
boczych na wsi określano jako ,.zbęd
nych" —  tęsknota ta  była osią wszy
stkich poczynań społecznych i poli
tycznych chłopa.

Toteż ruch robotnioay, dążąc do 
wyzwolenia całej ludności pracującej 
i zmierzając do  umocnienia sojuszu ro 
botniczo-chłopskiego, wyraźnie posta
wił w swym program ie sprawę ziemi 
d la  chłopów.

Jako  minimalną reformę struk tury  
wsi wysunięto wywłaszczenie obszar
ników i obdzielenie ziemią odebraną
wyzyskiwaczom —  tych wszystkich, 
którzy pracując na -roli nie mieli jej 
dość, aby zarobić d la  siebie na jaki 
tak i byt.

Gdy w roku 1918 powstawał pierw- 
ery  Rząd Ludowy w Lublinie, w m ani
feście jego snalsa ły  się również 
stwierdzeni* o konieczności rozdzie
lenia chłopom ziemi. Al* rząd  ten nie 
po trafi uderzyć w mafię obszam iczą, 
nie umiał od razu podciąć korzeni 
istnienia klasy kapitalistów  ziemskich. 
Bezpośrednim następstwem tej nieu
m iejętności sta ło  się... obalenie rządu 
właśnie przez agentów obezamictwa, 
właśnie przez tych, którzy  w służbie 
interesów wielkiego kąpitału  przem y
słowego £ rolniczego tw orzyli znowu

na lat* całe reżym ucisku i gwałtu — 
tym razem  już z ręk i „swoich".

K lasa robotnicza jednak nie darmo 
otrzym ała krwawą lekcję historycznej 
mądrości z tek i faszyzmu. W tym sa 
mym Lublinie, w roku 1944 jakże ina
czej wyglądała sytuacja. Stronnictwa 
robotnicze nie kłóciły się o drobiaz
gi w owym historycznym momencie, 
k iedy w ładza znowu znalazła się w 
ich rękach. W porozumieniu, w ścisłej 
współpracy j ednolitofr o r t owej partii 
robotniczych i współdziałaniu szcze
rze dem okratycznych elementów chłop 
skich leżała siła  ówczesnego przedsta
wicielstwa ludu pracującego miast i 
wsi.

I dlatego były korzystniejsze w arun
ki do rewolucyjnego ataku  na kap ita
lizm, c* klasę posiadaczy.

A tak ten rozpoczęto od szturmu na 
pozycje obszernie**.

W dniu 22 lipca 1944 roku ogło
szony został w Chełmie przez Polski 
Komitet Wyzwól en if  Narodowego M a
nifest, w którym wyraźnie stwierdzono 
wólę dokonania aktu sprawiedliwości 
dziejowej ; oddania w ręce chłopa 
ziemi, którą przez setki lał upraw iał 
trudem  swych rąk. W kilka tygodni 
później w Lublinie, dnia 6 września, 
Krajowa Rada Narodowa uchwaliła u- 
stawę o reformie rolnej { poleciła 
PKWN — natychm iastowe wprowa
dzeni* jej w życie.

Zaledwie niewielka część k raju  by
ła wówczas wyzwolona spod okupa
cji. Zdawało się, że są tysiące p iln iej
szych (rzeczy, niż rozmierzać ziemię i 
oddawać ją chłopom. Zdawało się nie
którym, że ten pośpiech, jest n ieprze
myślanym propagandowym chwytem

N ieprawda I Pośpiech ten pozwoli? 
na uniknięcie olbrzymiej części ko
sztów, jakie pociąga za sobą każda 
niemal rew olucja W łaśni* ów poś
piech, owa zdecydowana ofensywa na 
pozycje obszam icze ni* pozwoliła

czynnikom wstecznictw* £ wyzysku 
zorganizować się przeciw nadchodzą
cemu Szturmowi s ił postępu i spraw ie
dliwości społecznej.

Orientowała się w tym klasa re/boi- 
dcz-a, orientowali się ci, k tórzy  z jej 
ram ienia wzięli w  swe ręce eter w ła
dzy w powstającym  z niewoli i ruin 
państwie. I dlatego właśnie w owy oh 
dniach wrześniowych i październiko
wych realizacji wielkiego ak tu  sp ra 
wiedliwości dziejowej, widzieliśmy o- 
bok chłopów-, którzy z rąk w ładzy ro- 
botniczo-włościańskiej brali ziemię, 
owa brygady robotnicze, które dopo
m agały szczupłemu aparatow i adm i
nistracyjnem u państwa, nielicznym 
kadrom -fachowców, w dokonaniu po
miarów niezbędnych dla przeprow a
dzenia rozdziału.

Lelkója 1918 roku, nie została za 
pomniana, Klas* obszamiczą, najw ięk
szy pasożyt w*£ polskiej przestała
istnieć.

Pam iętać jednak trzeba, że był te  
dopiero pierwszy etap rewolucji so
cjalnej na wsi polskiej Spośród czyn
ników, które sk ładały  się na jar zimo 
niedoli chłopa — obsza rnictwo ni* by
ło jedynym, chociaż w działaniu swym 
najbardziej jaskrawym. Aby stworzyć 
dla małorolnego j dla średniorolnego 
chłopa dobrobyt, nie w ystarczało do
łożyć mu tylko kawałek ziemi, Na po
rządek dzienny wysuwała się natych
miast spraw a właściwego zagospoda
rowania tej ziemi, urentownienia go
spodarki, przystosowania całośc; ro l
nictwa do nowej sytuacji gospodar
czej kraju, w którym  coraz większą 
rolę odgrywać zaczynał przemysł. Ze 
zniknięciom dziedzica z  najbliższej 
wioski ni* zniknęli wszyscy wyzyski
wacze chłopa. Pozostał jeszcze bogacz 
wiejski, korzystający niemal na równi 
z obszarnikiem z  pracy bezrolnych
chłopów, Pozostał spekulant, w kłó-

\

robotaiczn-

tego kieszeni tonęły  przekute w złoto 
krople chłopskiego potu £ krwi.

I przemiany, które t* właśnie sp ra 
wy uregulować m ają sta ły  się treścią 
rewolucji społecznej na wax polak**'! 
n* następne lata, Oczywiście wielki 
udział w ich realizacji w zięła i*1* 
państwo pod zarządem 
chłopskim.

Oczywiście, spora część roboty nad  
norm alizacją stosunków wziął* na sw* 
barki spółdzielczość, k tó ra  ffl* już spo
ry  dorobek w dziedzinie uzdrawiania 
systemu wymiany pomiędzy m u sts®  i 
wsią, pomiędzy rolnictwem i przem y
słem. Ale pam iętać trzeba, że wszy
stko to działo się w okjesie, gdy prze
mysł powstawał zaledwi* 1 śrużów, 
k iedy dopiero organizował *>4 aparat 
produkcyjny.

Z innej strony p rz e m y sł, nawet po
stawiony na przedwojennym, poziomie, 
ni* byłby w stanie z a sp o k ó U  potrzeb 
wsł w zakresie maszyn rolniczych, me
chanizacji { m otoryzacji rolnictwa. 
Nigdy bowiem przed w ojną w ustroju 
kapitalistycznym  na tego rodzaju  ak 
cja pi* był nastawiony; M usiał wię* 
minąć pewien cza* konieczny Ml roz
poczęcie na szeroką skalę produkcji 
tego wszystkiego, czego nowa wieś 
polek* żądał* od przemysłu.

Pozostawieni* w tym okresie sy tu 
acji na wsi, tak jak ona w yglądała 
nie oznacza bynajmniej zakończenia 
procesu rewolucji społecznej. W ręcz 
przeciwni*. Dziś już, w określonych 
warunkach gospodarczych i technicz
nych pora na dalsze etapy reahsowa- 
ni* sprawiedliwości społecznej ną wsi. 
Dziś pora już na usunięcie ze wsi 
zmory spekulacyjnego pośrednictwa, 
pora na ograniczenie możliwości boga
czy wiejskich, por* na to, aby jak 
największą uwagę poświęcić podnie
sieniu na najwyższy poziera get po
darki.
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tu kieroirnictiuie partii, jego źródeł i sposobów jego przezwyciężenia
\

•1*

P len u m  czerw cow e u jaw niło  w  pełni istn ien ie  praw icow ego odchy
len ia  ideologicznego, k tó rym  do tkn ię ta  je s t część k ierow n ic tw a p a r 
tii. O dchylenie to  znalazło w yraz w  re fe rac ie  tow . W iesław a, k tó ry  

zaw iera ł fałszyw ą, antyleninow siką ocenę przeszłości polskiego ru c h u  ro 
botniczego. W brew  poprzedniej w alce P P R  z oportunizm em , szow inizm em  
i socjaldem okratyzm em  PPS, re fe ra t tow. W iesław a, w ygłoszony bez 
uzgodnien ia  z B iu rem  Politycznym , stanow i fak tyczną k ap itu lac ję  ideo
logiczną p rzed  nacjonalistycznym i tradyc jam i PPS.

O bsta jąc  uporczyw ie przy  swoich fałszyw ych poglądach  w brew  
jednom yślnej "pozycji w szystkich pozostałych członków  B iu ra  P o litycz
nego tow . W iesław , a po n im  so lidaryzujący  się z  n im  tow. Kliszko,, 
B ieńkow ski i  in n i dopiero pod na porem  przeb iegu  P len u m  KC zgodzili 
s ię  fo rm aln ie  z k ry ty czn ą  oceną re fe ra tu  tow . W iesław a, n ik t z n ich  je d 
n a k  n ie  p rzeprow adził wówczas szczerej 1 konsekw en tnej sam okry tyk i, 
og ran iczając się do połow icznych i zagm atw anych  sform ułow ań.

M im o p rób  przedstaw ien ia  w ystąp ien ia  tow. W iesław a na  czerw 
cow ym  P len u m  KC jako  przypadkow ego poślizgnięcia, dalszy b ieg w y
padków  udow odnił, że nie był to fak t, an i oderw any , an i odosobniony. 
W okresie n a ra s ta n ia  kryzysu  jugosław iańskiego tj. w  k w ie tn iu  i  m aju  
b r. tow . W iesław  u jaw n ił pojednaw czy stosunek  do k ie row n ic tw a  K PJ.

Po  ogłoszeniu rezolucji B iu ra  In fo rm acy jnego  tow. W iesław  m e 
ta ił sw ego negatyw nego  stosunku  do te j części rezo lucji, k tó ra  om aw iała 
p rog ram ow e zagadn ien ia  socjalistycznej p rzebudow y ro ln ic tw a  i sp raw ę 
w a lk i z w yzyskiem  chłopskich m as p racu jących  przez kap ita listyczne  ele
m en ty  wsi.

2 W brew  ośw iadczeniu  tow. Wiesław®, złożonem u przedstaw icielom  
B iu ra  Politycznego w  d n iu  12 sierpn ia , że rozbieżność; m iędzy nim  
a  re sz tą  B iu ra  Politycznego m a ją  c h a ra k te r  li ty lko  tak tyczny , 

stw ierdz ić  należy, że rozbieżności te  m ają  c h a ra k te r  zasadniczy i ideo
logiczny i w y n ik a ją  z czterech głów nych źródeł:

z n iezrozum ienia  is to tne j ideologicznej treśc i stosunków  m iędzy k ra 
jam i d em okrac ji ludow ej, a ZSRR i p rzodu jącej ro li W KP(b) w  m iędzy
narodow ym  froncie  w alk i p rzeciw ko im perializm ow i,

a dużych naw arstw ień  nacjonalistycznych,
a nieprzezw yciężonych i w ciąż o d radza jących -się  koncepcji socjal

dem okratycznych  i w reszcie
z dążen ia  do odsuw ania w alk i z  e lem en tam i kap ita listycznym i,' że

ru jący m i n a  w yzysku  biednego i  średnioro lnego  clJfcpstwa, co fak tycz
n ie  p row adziło  do ugody z nim i.

Tego ro d za ju  postaw a je s t bezspornym  odstępstw em  od m arksizm u- 
lenin izm u, sprzeczna je s t z  założeniam i rew olucy jnej ideologii P P R  i jes t 
w yrazem  n ap o ru  obcej, drobnom ieszczańskiej ideologii.

Tow. W iesław , podobnie ja k  po P len u m  czerw cow ym , w yraził goto
w ość form alnego  podporządkow ania Się rezo lucji B iu ra  Info rm acy jnego  
i  stanow isku  B iu ra  Politycznego, n ie  p rzep row adza jąc  m ery torycznej r e 
w iz ji sw ego z g ru n tu  fałszyw ego stanow iska.

3 W obec stw ierdzen ia  odchyleni* praw icow ego w  k ierow nic tw ie  P PR , 
k tó re  rep rezen tu je  S ek re ta rz  G enera lny  P a rtii, s ta je  się konieczne 
przeanalizow an ie  w  ty m  św ietle  poszczególnych e tapów  rozw oju  

PP R , abjr n a  drodze la y  tycznej analizy  oddzielić tw órczy, p łodny  i r e 
w olucy jny  dorebek  ideologiczny P P R  i  je j cenny  p rak tyczny  i teo re tycz
n y  w k ład  do dziejów  polskiego ru c h u  robotniczego 1 h is to rii n a ro d u  po l- 
<fc!eso od naleciałości oportun lstycznych  i nacjonalistycznych.

4 P P R  pow sta ła  1 w yrosła  w  ogniu w alk i z faszystow skim  najazdem , 
z rodzim ą re ak c ją  z nacjonalizm em  i  szow inizm em , z m iędzyna
rodow ym  im perializm em .

P P R  w yrosła  t  ok rzep ła  w  w alce o w yzw olenie narodow e, k tó re  łą 
czyło się n ierozerw aln ie  z w yzw oleniem  społecznym  m as p racu jących , ze 
zw ycięstw em  rew olucy jnych  sił w  narodzie, ze zw ycięstw em  polskiej 
k laey  robotn iczej, ze zw ycięstw em  so lidarności m iędzynarodow ej z si
łam i socjalizm u i postępu , k tó ry ch  uosobieniem  był Z w iązek R adziecki 
i  w yzw oleńcza A rm ia  C zerw ona oraz z w a lk ą  p a rtii kom unistycznych  we 
w szystk ich  k ra jach .

W ogniu  te j w alili pow sta ły  zręby  o rgan izacy jne P P R  w  oparc iu
0 n a jb a rd z ie j bojow e, rew o lucy jne  i szczerze niepodległościow e e lem en
ty, p rzede  w szystk im  zaś w  oparc iu  o rew o lucy jne  k a d ry  K PP , p rzen ik 
n ię te  bezgran icznym  pośw ięceniem  d la  sp raw y  w yzw olenia k la sy  ro b o t
niczej 1 naro d u , p rzen ikn ię te  duchem  głębokiego in ternac jona lizm u
1 so lidarności z k ra je m  zw ycięskiego*socjalizm u — ZSRR i z w szystk i
m i rew o lucy jnym i siłam i w  św iecie.

W ogniu w alk i z  okupan tem  i  rodzim ą re ak c ją  k sz ta łtow ała  się 
i u m acn ia ła  rew o lucy jna  ideologia PPR , k tó re j p a r t ia  zaw dzięcza w szyst
k ie  sw e w ielk ie  zw ycięstw a i osiągnięcia zarów no w  la tach  okupacji, jak  
i  po w yzw oleniu, w  la tach  budow ania z rębów  P olsk i Ludow ej.

B łędem  byłoby jed n ak  przypuszczać, że w  ty m  całym  okresie  P P R  
b y ła  w o lna  od p en e trac ji obcej, nacjona lis tycznej i oportun istycznej ideo
logii. szczególnie w  okresach  zaostrzonej w a lk i k lasow ej.

P a r t ia  osiągała  zw ycięstw a n a  sw ej d rodze w łaśn ie  w  w alce  z tym i 
fałszyw ym i poglądam i, w łaśn ie  przezw yciężając Jjłędne poglądy, zgodnie
ze sw ym i rew olucy jnym i tradycjam i.

Z tego p u n k tu  w idzenia  w ym agają  analizy  poszczególne okresy  w  
rozw o ju  PPR , szczególnie od listopada 1943 r .

^  w  okresie  od listopada 1943 r. do s ie rpn ia  1944 r., w a lk a  z h itle -
3  ryzm em  w eszła w  fa łę  rozs trzygającą. Rósł a u to ry te t P PR , jako

czołowego rzecznika rea lizac ji rew olucy jnego  p ro g ram u  narodow o
wyzwoleńczego w  sojuszu z ZSRR. KRN. g rupow ała  w okół siebie r e 
p rezen tac ję  n a jb ard z ie j postępow ych sił narodu.

C ała zjednoczona reak c ja , zdając sobie spraw ę, że toczy się decy
du jąca  w a lk a  o c h a ra k te r  przyszłej w ładzy w  w yzw olonej Polsce, 1 o je j 
tre ść  k lasow ą, rozpęta ła  w  tym  okresie p rzy  poparc iu  niem ieckiego oku
p a n ta  -wściekłą nagonkę przeciw  PPR , zm ierzając do ca łkow ite j izolacji 
1 z łam ania partii.

W tym  n iełatw ym  okresie w  części k ierow nic tw a PPR , u jaw n iły  się 
w ahan ia , później zaś b łędne tendencje , k tó re  zm ierzały  fak tyczn ie  do 
zniekształcen ia  koncepcji KRN , do zblokow ania z C en tra lnym  K om ite
tem  L udow ym  i w  konsekw encji do w ycofyw ania się z pozycji k ierow 
niczej ro li k lasy  robotniczej w  w alce o w ładzę państw ow ą .

T e fałszyw e k ap itu lan ck ie  tendenc je , lansow ane by ły  początkow o
prze* tow. B ieńkow skiego, później zaś w  k ierow nic tw ie  p a rtii przez 
tow . tow . K ow alskiego i Logę-Sow ińskiego, przy  czym  zostały  one w 
osta tn ie j fazie po p arte  przez S ek re ta rza  G eneralnego P a r t i i  tow . W ie
sław a.

Rozwój w ypadków  historycznych, działalność PKW N. i R ządu T ym 
czasowego, całkow icie potw ierdziły  słuszność koncepcji K RN  i zadoku
m entow ały  bank ructw o  w szystkich tendenc ji k ap itu lanck lch  w  partia.

T endencje te  były w yrazem  n iew ia ry  w  siły  k lasy  robotniczej, u legan ia  
w ściekłem u n ^ jo ro w i reakcji i drobnom ieszczaństw a, zam iast przew o
dzenia m asom  pracu jącym .

Po  w yzw oleniu, sprzeczności, k tó re  pow stały  w  k ierow nic tw ie
0  partii, u legły z a ta rc iu  W okresie 1945 — 1947 w rogie siły  k lasow e

w ystępow ały w  Polsce w  na jbardz ie j cynicznej i  odrażającej po
staci band  terrorystycznych , agen tów  obcego proniem ieckiego im peria 
lizm u anglosaskiego, re s tau ra to ró w  przedw rześn iow ych  rządów  obszar-, 
niczo-kapitalistycznych. W ykładnikiem  tych  sił by ł rów nież M ikołajczyk
1 przyw ódcy WRN. W alka ta  zaostrza ła  czujność i aktyw ność k lasy  ro 
botniczej i  konsolidow ała partię .

W obliczu w roga, k tó ry  zm ierzał do przyw rócenia w ładzy obszarni
ków  i w ielkich kap ita listów , k ierow nic tw o  PPR , uzupełnione przez przy 
byłych z em igracji w raz  z I A rm ią  działaczy robotniczych, odzyskało swą 
zw artość i  p rężność polityczną.

Na te n  okres, k tó rem u tow arzyszy gw ałtow ny w zrost liczebny p a r 
tii i rozw ój je j dojrzałości politycznej, p rzypada  realizow anie podstaw o
w ych zadań  dem okracji ludow ej w  zakresie  re fo rm  społeczno-gospodar
czych, ja k  re io rm a  ro lna  i nacjona lizacja  przem ysłu , p rzebudow a apa
ra tu  państw ow ego i rozgrom ienie podziem ia terro rystycznego  oraz mi-ko- 
łajczykow ssiiej reakcji. W te j p racy  tow. W iesław , p racu jąc  w  tym  za
kresie, so lidarn ie  z całym  k ierow nictw em , położył n iew ątp liw ie  w ielk ie 
zasługi.

W tym  okresie, szczególni* n a  I Z jeździe, odbyw ało  się dalsze k ry 
stalizow anie się oblicza partii. P a r tia  zapuściła g łębokie korzen ie  w  m a
sy. Poczyniono też duży k ro k  naprzód  w  w alce z lew actw em  i sekciar
stw em , k tó re  pozostało w  spadku  po K PP.

R ów nocześnie zaznaczyły się już w ów czas pew ne u jem ne i niebez
pieczne tendencje , k tó re  ja sk raw ie j uw idoczniły  się  dopiero  w  n as tęp 
nym  okresie, a  m ianow icie tendenc je  do  tak iego  ośw ietlenia dem okracji 
ludow ej w  Polsce, k tó re  zaw iera ło  skłonność do pom ijan ia  lub  n ieuw y- 
puklem a p raw dy , że polska droga do socjalizm u je s t ty lko  odm ianą 
ogólnej drogi do socjalizm u, odm ianą, -opartą n a  dośw iadczeniach bu
do w m etw a socja lizm u  w  ZSRR z uw zględnieniem  now ych m ożliwości 
h is to rycznych  i specyficznych w aru n k ó w  rozw oju  h istorycznego Polski.

le g o  rodza ju  akcen ty  w yn ikały  z tych  sam ych źródeł, z k tó rych  
w ypływ ało  nieprzezw yciężone do końca odchylenie praw icow o -  nacjo
nalistyczne  w  okresie lu ty  — lipiec 1944 r, w y ras ta ły  z zaściankow ości 
narodow ej, z nacisku  ciążących jeszcze przesądów  nacjonalistycznych , 
z w pływ ów , k tó re  osłab iały  w  p rak tyce  postaw ę in te rnac jona lis tyczną  
i szły w  parze  z w styd liw ym  odgradzan iem  się od rew olucyjnych , k la 
sow ych i in te rnac jona lis tycznych  trad y c ji K PP.

7 N astępny  okres, k tórego początek  łączy się w  polityce w ew n ętrz 
nej 7. rozbiciem  obozu reak c ji i ucieczką M ikołajczyka, zaś w  poli
tyce m iędzynarodow ej z u tw orzen iem  B iu ra  In form acyjnego , ja 

ko fo rm y koniecznej koordynacji w szystk ich  sił rew olucy jnych  
w  o rganizow aniu  kon tro fensyw y  p rzeciw  am erykańsk iem u  im perializm o
wi, cechuje reak ty w o w an ie  się odchyleni® praw iaow ego w  p a rtii, a  w  
szczególności nasilen ia  tendenc ji p raw icow ych  w  postaw ie tow. Wie
sław a. I lu s tru ją  to  m iędzy innym i następ u jące  fakty .

A. N iechętny  łto tu n e k  tow. W iesław a do pow ołania B iu ra  In fo r
m acyjnego.
*

B. N astaw ien ie  na  au tom atyzm  rozw oju  dem okracji ludow ej bez 
zaostrzen ia  w alk i k lasow ej, .szczególnie n a  wsi, co aprzyjało  
fak tyczn ie  um ocnien iu  się  e lem entów  kapita listycznych . M-ię- 
dzy innym i udostępnien ie  s tac ji m aszynow ych bogaczom  w ie j
sk im  n a  rów nych  w aru n k ach  z  b iedotą.

C. N asilenie tendenc ji do rea lizow an ia  jedności organicznej „z 
ca łą  P P S “ bez elim inow an ia  p raw icy , w pełzan ie  w  kom prom i- 
sowość ideologiczną w  akc ji zjednoczeniow ej z P P S , zam yka
nie bczu n a  n iebezpieczeństw a odchyleń  nacjona lis tycznych  i 
oportun istycznych  w  przyszłej zjednoczonej partii.

B. P a tro n o w an ie  up raw ian e j p rzez  tow. B ieńkow skiego oportu 
n istycznej i ek lek tycznej polityce k u ltu ra ln e j.

E. N iew łaściw y, sprzeczny z leninow skim i zasadam i budow nictw a 
p a rty jn eg o  stosunek  tow . W iesław a do  zasad  kolegialności kie
row nic tw a, d raż liw y  1 n iep a rty jn y  stosunek  do k ry ty k i, b ra k  
w szelkiej sam okry tyk i.

O stra  recydyw a praw icow ego odchylenia w  p a rtii n astąp iła  w ła 
śnie w  tym  okresie zaostrzen ia  się w alk i k lasow ej i w ejśc ia  je j w  now ą 
fazę.

W m ia rę  rea lizac ji podstaw ow ych re fo rm  społeczno-politycznych, 
m ieszczących się w  ram ach  dem okrac ji ludow ej, k ra je  dem okrac ji lu d o 
w ej przechodzą do zadań, zm ierzających  do rea lizac ji socjalizm u, k tó re  
w y m ag ają  dalszego zaostrzen ia  1 pogłęb ien ia  w a lk i klasow ej.

R ów nocześnie zaś s ta je  się jasnym , że rea lizac ja  socjalizm u w  k ra 
ja ch  dem okracji ludow ej może być o siągn ię ta  jedyn ie  n a  d rodze coraz 
ściślejszego w spółdziałan ia  z ZSRR, zaś obrona suw erenności tych  k ra 
jów  p rzed  zakusam i im peria lizm u  am erykańsk iego  w ym aga n a  tle  zao
s trza ją ce j się sy tu ac ji m iędzynarodow ej rów nież coraz ściślejszego w spó ł
działan ia  z ZSRR  i  innym i k ra ja m i dem okracji ludow ej.

W tych  w aru n k ach  n a ra s ta  szybko now e podstaw ow e p rzeciw ień
stw o m iędzy siłam i kap ita listycznym i z jed n e j s trony , k tó re  chcą „za
m rożenia" obecnego uk ładu  sił k lasow ych  (w  oczekiw aniu  n a  k o rzy 
stn ie jszą  d la  siebie konstelację), k tó re  p rag n ą  „stab ilizacji"  n a  p o d sta 
w ie zachow an ia  e lem entów  kap ita listycznych  w  u s tro ju  dem okracji ludo
w ej, licząc n a  ich prężność i  n a  sam orodztw o kap ita listyczne j gospodar
k i drobm otow arow ej, a  ty m i Siłam i k lasow ym i z d rug ie j strony , k tó re  
p ragną dalszego n a ra s ta n ia  elem entów  socjalistycznych kosztem  w ypie
ra n ia  i likw idow ania  e lem en tów  kap ita listycznych  (k lasa robotn icza 
sp rzym ierzona * b iednym  i średn im  chłopstw em ).

W tak ich  w łaśn ie  w a ru n k ach  zaostrza jącej się n a  szerszej p la tfo r
m ie w alk i k lasow ej pod  napo rem  żyw iołów  dróbnom ieszczańskich  n a 
stąp iła  recydyw a praw icow ego odchylen ia  w  partii.

8 W ypadki jugosłow iańsk ie  s ta ły  się rów nież  bodźcem  d la  w ystąp ie 
n ia  czerw cow ego tow . W iesław a. Je ś li się pow iąże w ypadk i z o s ta t
n ich  trzech  m iesięcy (stosunek do sp raw y  jugosłow iańsk iej, w y 

stąp ien ie  na  P lenum  czerw cow ym , n iep a rty jn y  s tosunek  do k ry ty k i B iu
ra  Politycznego, w ypow iedzi tow . W iesław a w  rozm ow ach przeciw ko re 
zolucji B iu ra  In form acyjnego) z fak tam i, św iadczącym i o odchylen iu  
praw icow ym  i nacjona lis tycznym  w  poprzednich  okresach , s ta je  się bez
spornym , że n ie  są  to  odosobnione i  p rzypadkow e zjaw iska.

M im o w ew nętrznych  sprzeczności i  w ah ań  stanow ią  one system  
poglądów  praw icow ych i nacjonalistycznych, k tó ry  n a  przestrzen i blisko

5 la t raz  po raz  w ystępu je  w  życiu p a rtii jako  odchylenie, godzące w  
podstaw ow e założenia m arksizm u-len in izm u i w  najlepsze tradyc je  
polskiego rew olucyjnego  ru ch u  robotniczego.

"Niezrozum ienie is to tnej ideologicznej treści stosunków  m iędzy k ra 
jam i dem okracji ludow ej a ZSRR. k tó re  przeb ijało  w  lin ii postępow ania 
tow . W iesław a, w yrządza pow ażną szkodę in teresom  Pciski, osłab iając 
je j pozycję polityczną.

Bez całkow itego  rozbicia tego antym arksistow skiego  system u po
glądów , bez pełnej likw idac ji praw icow ego i nacjonalistycznego odchy
lenia, k tó re  w  konsekw encji m ogłoby zepchnąć p a rtię  na m anow ce a - 
w an tu m ic tw , k ap itu lac ji ideow ej i k a ta s tro jy  narodow ej, P P R  nie zdoła 
zrealizow ać jedności k lasy  robotniczej n a  słusznych m arsis tow eko-len i- 
now&kich zasadach, n ie  zdoła rozw iązać sto jących  p rzed  n ią  h isto rycz
nych zadań  budow ania Polski socjalistycznej i w ysunięcia Polski na jed 
no  z czołow ych m iejsc  w  m iędzynarodow ym  froncie w alk i o w olność ł 
postęp.

Toteż ca ła  p a r tia  w inna  w ypow iedzieć tem u  odchyleniu  praw ico
w em u i  nacjona lis tycznem u ja k  rów nież pojednaw czem u dcń  stosunko
w i zdecydow aną 1 bezkom prom isow ą w alkę.

9 W arunk iem  przyw rócenia  p a r t ii  je j pe łnej zw artości i w zm ocnie
n ia  je j siły i  p rężności politycznej je s t n ie  ty lko  przezw yciężenie
praw icow ego odchylenia, lecz także tw a rd a  i konsekw en tna  sam o

k ry ty k a  we w szystk ich  ogniw ach p a rtii , n ie  w yłączając k ierow nictw a.

T rzon p a r tii  pod k ierow nic tw em  C en tra lnego  K om ite tu  z B iurem  
Politycznym  n a  czele s ta ł n a  pozycjach m arksistow sko-len inow skich , za
chow ał n ie rozerw alny  zw iązek z k lasą  robotn iczą i je j najlepszym i tra 
dycjam i i dał odpór odchylen iu  p raw icow em u zarów no na  p lenum  czerw 
cow ym  ja k  t w  p racy  codziennej.

T ym  niem niej w  p racy  k ierow nic tw a p a rtii w e w szystk ich  ogniw ach 
począw szy od B iu ra  Politycznego, u jaw n iły  się b ra k i i niedociągnięcia, 
k tó re  na drodze konsekw en tnej sam okry tyk i w inny  być ja k  najp rędzej 
przezw yciężone i zlikw idow ane, a  m ianow icie:

a) N iedocenianie w  pełni sił rew olucy jnych  w  Polsce i na  całym  
św iecie, przecen ian ie  sił reak c ji i p rzystosow anie się do m en
talności i  przesądów  drobnom ieszczaństw a zam iast ak tyw nego  
ich  p rzekszta łcan ia  i zw alczania.

b) N iedopuszczalnie to lerancy jny  stosunek  do poszczególnych ob
jaw ów  odchylenia praw icow ego i nacjonalistycznego  w  szcze
gólności do w ystąp ień  tow. W iesław a, n iedostateczna czujność 
wobec prób zacieran ia  w alk i k lasow ej, szczególnie na  wsi, oraz 
n iezrozum ienie p rzodującej roli WKP(b) w  m iędzynarodow ym  
froncie w alk i p rzeciw ko ipiperializm aw i.

c) N iedostateczna jasność co do tem pa rozw oju  dem okracji ludo
w ej ku  socjalizm ow i.

d) N iew ystarczające  i n iedostateczne zaznajam ian ie  p a rtii z do
św iadczeniam i budow nictw a socjalistycznego w  ZSRR, z h is to 
r ią  WICP(b) i  je j p rzodującą ro lą  w  św iecie, z całym  dorob
k iem  m yśli m arksis tow sko-len inow sk ie j.

e) B eztroski, często i  lib era ln y  s tosunek  do nieścisłych, a n aw e t 
w ad liw ych  sfo rm ułow ań teoretycznych , to lerow an ie  a b s tra k 
cyjnego stosunku  do p racy  ideologicznej bez pow iązan ia  z ko n 
k re tn ą  w a lk ą  o p rzem iany  społeczne w  Polsce.

Q D ługo trw ałe  to lerow an ie  zam ętu  ideologicznego w śród  in teli
gencji p a rty jn e j i  n iew ypracow an ie  w łaściw ych m etod  p racy  
w śród  in teligencji, zan iedban ie  m arksistow skiego  ośw ietlenia 
zagadn ień  lite ra tu ry , sztuki, nauk i.

g) T olerow anie złego s ty lu  p racy  k ie row n ic tw a  i n iedostatecznej 
kolegialności, n iedocenian ie  ro li P len u m  KC i konieczności 
zak tyw izow ania w szystk ich  członków  KC, n iedocenianie w  peł
n i p rzodu jącej ro li p a rtii , w szystk ich  je j ogniw  w  realizow a
n iu  p rzem ian  politycznych, gospodarczych i k u ltu ra ln y ch  w  
Bolsce.

h) N iedostateczna czujność w  p rzep row adzan iu  akc ji w erbunko 
w ych, k tó ra  um ożliw iła  p rzen ikan ie  do p a rtii e lem en tów  k la 
sow o obcych i karierow iczow skich.

0

i) N iedostateczne k ierow nic tw o  i opieka p a rty jn a  nad  członkam i 
p a rtii , p racu jący m i w . a p a ra c ie  państw ow ym .

_  — W szystkie ogniw a k ie ro w n ic tw a  p a rty jn eg o  od góry do dołu po- Jj[ w  w inny w  najb liższym  czasie na  drodze szczegółowej analizy  i su 
row ej sam o k ry ty k i przezw yciężyć sw oje b ra k i i n iedociągnięcia, 

a  w  szczególności pow inny:
W p e łn i zrozum ieć Isto tę zaostrza jącej się w alk i k lasow ej w  Polsce, 

je j k o n k re tn y ch  fo rm  n a  każdym  odcinku  i n ierozerw alną  łączność w a l
k i polskiej k lasy  robotn iczej z w alk ą  W KP(b) i innych  p a rtii kom uni
stycznych.

W pe łn i zrozum ieć perspek tyw ę dalszych p rzekszta łceń  gospodar
czych, społecznych, k u ltu ra ln y ch  i politycznych, zm ierzających  do rea li
zacji socjalizm u w  Polsce i  konieczności zaciętej w alk i z w szystk im i si
łam i, k tó re  ty m  p rzem ianom  się p rzeciw staw iają .

W pełn i zrozum ieć i realizow ać w  p rak ty ce  konieczność podniesienia 
w ykształcen ia  m arksis tow sko-len inow skiego  całego ak ty w u  p a rty jnego  
n a  drodze w y trw a łe j i system atycznej p racy , konieczność zw alczenia ob
cych i  w rogich  w pływ ów  ideologicąiych, zaostrzen ia  w alk i z p rzesąd a 
m i nacjona lis tycznym i i resz tk am i oportun izm u w  p a rtii, dalszego oczy
szczania p a rtii  od obcych elem entów  i oddziaływ anie w  tym  k ie ru n k u  
n a  PPS.

W pełn i zrozum ieć znaczenie zw artości p a rtii, u g ru n to w an ia  św ia
dom ej dyscypliny p a rty jn e j, konieczności zw alczan ia  w szelk ich  objaw ów  
grupow ości, frakcy jności i robo ty  rozk ładow ej w  p artii.

W pełn i zrozum ieć i realizftw ać w  p rak ty ce  zasady dem okrac ji w e- 
w n ą trz -p a rty jn e j, kolegialności w  p racy  w szystk ich  in s tan c ji party jnych , 
zaszczepiania zasad k ry ty k i i sam okry tyk i jak o  potężnej b ron i w  rozw oju  
p a rtii i uodporn ien iu  je j n a  obce w pływ y ideologiczne, zw alcząnia b iu 
rok ra ty zm u  w  aparac ie  p a rty jn y m  i jeszcze ściślejszego pogłębienia 
zw iązku p a rtii z k lasą  robotniczą, z b iednym  i średn io ro lnym  chłopstw em  
i z p racu jącą  in teligencją .

Przezw yciężenie u jaw nionych  n a  drodze sam okry tyk i b raków  i n ie- 
dom agań  w zmoże w ie lokro tn ie  aktyw ność p a rtii, pogłębi je j św iadom ość 
polityczną i lepiej ją  uzbro i do w alk i o zw ycięstw o socjalizm u w. Polsce.

*
*  *

R ezolucja pow yższa została  p rzy ję ta  jednom yśln ie  przez P lenum  KC 
po w yrażen iu  przez tow. W iesław a całkow itej zgody z je j treścią  i po 
przeprow adzeniu  przez niego m ery torycznej sam okry tyk i, zm ierzającej 
do rew izji jego dotychczasowego, z g ru h tu  błędnego, stanow iska.

i



,S tr .  4 R O B O T N I K Nr 216

„Powrót" 
w  teatrze M ałym

' ' w  /Wystania dla pesymistom
Trzyletnia odbudowa i dorobek akadem ickiego

W rocławia

Kom edia de Flersa i de Croisseta 
„Powrót“ (Teatr M ały. MTD). 
Reżyseria Stefana Wronckiego, 
dekoracje Jana Hawryłkiewicza. 
Na zdjęciu Janusz D ziewoński w 

roli Baltazara

WIEŚCI
Z KRAJU

K OLEJO W A  BRYGADA „SP“
W dniu 31 sierpnia b.r. rozpoczął 

się III turnus brygad „Służby Polsce1*, 
w którym bierze udział przede wszy. 
stkim  młodzież wiejska. W tym tu r
nusie będzie tak samo czynna lotna 
brygada kolejowa, w yposażona we 
własny tabor kolejowy i sprzęt tech. 
n.czny. B rygada będzie w ykorzysta
na przez P K P  przy najpiln ejszych 
rofiotach.

M U ZEU M  W IELKO POLSK IE 
BOGACI SIĘ

M uzeum W ielkopolskie w Poznaniu 
uzyskało ostatnio w darze szereg cen
nych obrazów  i pamiątek historycz
nych m. in. rękopis z czasów Jana 
K azim ierza, sztandary i laski cecho
we z XIX wieku, róg metalowy rzeź
biony z XIX wieku, miecz gotycki j 
znaleziony na polach Grunwaldu, pi-J 
stolet zdobiony z XIII _wieku i in. |

O PERA  WARSZAWSKA
W E WROCŁAWIU .

W dniu 5 bm. w ystąpili gościnn e 
w Hali Ludowej we W rocławiu a r - ; 
tyści Opery W arszawskiej, Krystyna 
Brenoczy (sępran), A. Qo'ęb owski i 
(tenor) i E. M ossakowski (baryton).' 
W cżęści choreograficznej w y stąp i!  
duet taneczny I. Pieńkowska i Z. Z a -j 
dejko. " j

SZKO LEN IE JUNAKÓW
W ŻEG LUD ZE ŚRÓDLĄDOWEJ !

$
Do Krakowa pow róciła g rupa 50 

junaków uczestu ków kursu p. zyspo-j 
bienia marynarki „SP". Junacy odby
li sześciotygodniowy rejs szkolny na 
łodz.ach i pontonach W s!ą na tras ej 
Kraków — Gdańsk. W czasie podró
ży przerobiono obszerny materiał z 
dziedziny spraw ności żeglarsk ej.
Rejs junaków był zarazem wycieczką i 
krajoznaw czą, której uczestnicy zwie-j 
dzili w^ele m ast położonych nad W i
słą.

W czasie 4-dniowego pobytu w 
W arszawie, junacy pracowali przy od
gruzow yw aniu ulic, uzyskując 365% 
normy.

. 1
Są wśród nas pesymiści, ludzie m a

łej wieiry, którzy ni« wierzą ani w sie
bie ani w drugich, i do osiągnięć od
noszą się z dużą dozą sceptycyzmu. Dla 
nich w łaśnie powinno ©ię otw ierać w y
stawy, które by ilustrow ały  nie plany 
przyszłego dorobku, lecz obrazowały 

: zdobycze minionego okresu.
T aką wystawą zdobyczy Polski O d

budowującej s 'ę  jest m. in. wystawa 
Uniwersytecka, otw arta w ram ach w ro
cławskiej WZO.

Gdyby W ystawa Uniwersytecka zo
sta ła  umieszczona n a  terenach WZO 
zgubiłaby się najprawdopodobniej 
wśród nadm iaru problemów. D oskona
łym pomysłem było umieszczenie jej 
we wzniesionym z gruzów gmachu un i
w ersytetu wrocławskiego, będącego 
najbardziej oczywistym dowodem trzy  
letniego dorobku wyższych uczelni 
S tolicy Dolnego Śląska.

W ystawa mieści się w kilku salach 
wykładowych i sk łada  się z  plansz, 
na których umieszczono wykresy, fo
tografie i zestawienia liczbowe, dające 
zwiedza j ącemu rzeczyw isty obraz
trzech la t zmagań, m ałych ; dużych 
sukcesów oraz ostatecznego zwycięs
tw a W rocławia w udostępnieniu nau
k i m łodzieży dolnośląskiej.

Nie ma tu ta j zbędnego patosu. Nie 
ma tu ta j zbędnych słów. Tutaj mó
wią cyfry-.

Rok 1945 był rokiem  pionierskim w 
pełnym tego słow a znaczeniu Pcdczas 
tego najcięższego okresu ilość rąk 
zdolnych w ładać łopatą by ła  może 
najbardziej istotna. Nie ma sensu po
w tarzać jeszcze ra z  w jaikim stanie 
znajdow ały 6ię wówczas wrocławskie 
uczelnie. Te gruzy albo 6am; w idzie
liśmy, albo z licznych opisów pozna
liśmy dostatecznie ciężkie warunki 
pierwszych w rocławskich studentów.

W owym pamiętnym roku, było we 
W rocławiu 3019 studentów. Dzisiaj 
ilość ich wzrosła do  7939. K ształcą 
się oni na Uniwersytecie W rocław 
skim, Politechnice, Wyższej Szkole 
H andlow ej i Wyższej Szkołę Sztuk 
Pięknych.

N iejeden z akademików z uśmie
chem wspomina la ta  głodu, trudności 
w znalezieniu dachu nad  głową i b ra 
ku  niezbędnych podręczników do nau
ki. A le jakże nie uśmiechać się, kie
d y  najgorsze minęło bezpowrotnie.

W  domach akademiokoh mieszka 
1213 studentów, «e stypendiów  korzy
s ta  1410 akadem ików. Trzy la ta  te 
mu było... zero stypendystów  — 
jak mówi zestawienie na  jednej z 
przejrzystych plansz W ystaw y —  a 
ty lko  198 osób m ieszkało w domu aka
demickim

Za salam i p lansz wykonanymi przez 
sam ych studentów , są pomieszczenia 
pełne map i pomocy szkolnych — wy
dawnictw  ostatniego trzeohlecia. Te 
podręczniki, w k tóre  może się dzisiaj 
zaopatrzyć stud iu jąca młodzeż W rocła 
wia i trzy  istniejące biblioteki: U ni
w ersytecka. Politechniki i W ydziału 
Lekarskiego, chlubiące się trzem a mi
lionami książek, — 6ą najw iększym  i 
najcenniejszym  skarbem  wszystkich, 
zdobywających wiedzę na wyższych 
uczelniach W rocławia. /

A studiujących jest coraz więcej. 
Rok akadem icki 1948/49 zapowiada 
napływ  nowych kandydatów ^ spośród 
których sześćdziesiąt pięć procent wy
rosło pod polską strzechą lub w cie
niu zabudowań fabrycznych. Im będą 
służyć uczelnie wrocławskie. Odbudo
wa ich nie została jeszcze ukończona. 
Dużo już dokonano, lecz jeszcze w ie
le pozostało do  zrobienia. Jednak  te 
goroczna W ystawa Uniwersytecka po

zwala nie tylko snuć przypuszczenia, 
że wszystkie przeszkody zostaną po
konane. Na podstawie m ateriału  zilu
strowanego na  estetycznych i zajm u
jących planszach nabieram y przeko
nania, że W rocław nie zawiedzie po 
kładanych w nim nadziei.

W ystawa Uniwersytecka /we W rocła
wiu jest w ystawą d la  pesymistów. A  
jeśli nie uw ierzą wystawie niech p rze j
dą  po mieście i na w łasne oczy zoba
czą odbudowane gmachy wyższych u- 
czełni, mieszkalne domy akademickie, 
mech spróbują obiadu w stołów kach 
studenckich, zorganizowanych stara  
mern ruchliwych bratmiaków. I niech' 
że w końcu zajrzą do  Spółdzielni A ka
dem ickiej, k tórą prow adzi sama mło
dzież.

Uśmiech młodości i w iara w przy
szłość, cechuje młodzież W rocła-da.

Gaudeamus igHur...

WANDA STRZAŁKOWSKA

Port w  Darłowie

„Zew  Morza" 
w ychodzi ze stoczni

GDAŃSK. Szkuner szkoleniowy 
Państw. Cen Lr. W yszkolenia Morskiego 
„Zew m orza" przed 15 bm. opuści 
stocznię gdańską, gdzie przez kilka 
miesięcy podlegał kapitalnem u rem on
towi.

O trzym any w ram ach odszkodowań 
wojennych kadłub został na  stoczni 
wykończony, wykonano urządzenia 
wnętrz i urządzenia sterow e, założono 
instalacje i s ta ły  takielumek oraz d o 
konano montażu motoru.

Prze ładunek węgla na s ia tek szw edzk i w porcie darlowskim  
(Foto Film Polski)

Zjazd rzem io sła  p o lsk iego  
ob rad u je me W ro c ła ir iu

Obóz pracy 
za sam ogon

Liczba „producentów" bimbru i han 
d larzy  zm niejszyła 6ię dzięki intensy
wnej i system atycznej akcji Komisji 
Specjalnej. Pozostała jednak nieliczna 
garstka „zatw ardziałych" — więlokro 
tr ie  recydywistów.

Wobec takiego stanu rzeczy j u jaw 
nieniu recydyw y uległa obostrzeniu po
lityka karna kompletów orzekających 
Komisji Specjalnej.

W śród szeregu szkodników gospo
darczych ; społecznych tego pokroju 
skierowano w ub. tygodniu do obozu 

; pracy między innymi: Maculewicza
! Antoniego z Sokółki, W iśniewskiego 
| Stefana z Głownu, Stancz-ewskiego 
j AJeksandra z O lszy k. Sokółki, Komło 
H enryka i Rzepko Stanisław a ze w»i 
Bo-gusze k. Sokółki, Zaw adzką S łani• 
sławę z W asilkowa k. Białegostoku  
( recydyw istkę), skazano po raz drugi, 
Rolewskiego Eugeniusza z Urbańszczy- 
zny k. Łowicza, B ara Franciszka z 
Markowej k. Przew orska, Tabaka Leo
polda z W ożnik pow. W adowice i in
nych.

W ymienień; ukarani zostali obozem 
p racy  w granicach od 12 do 24 mie
sięcy każdy, urządzenia zaś „bimbro- 
wni‘“ . surowiec { samogon skonfisko
wano

SZCZECIŃSKIE NA ODBUDOW Ę 
STOLICY

W ram ach spoiecznej akcji odbu
dowy W arszawy we wszystk,ch mia
stach  i miasteczkach woj. szczec ń- 
6kiego odbyła s ę kwekta uliczna, któ. 
rą  przeprowadzali przedstaw iciele 
w ładz państwowych, sam orządowych, 
spółdzielczych i społeczeństwa.

POMOC DLA CHAŁUPNIKÓW  
WOJ. RZESZOWSKIEGO

RZESZÓW . — Plata inw estycy jny  
w oj. rzeszow skiego pośw ięca w iele 
uw ag i rozw ojow i p rzem ysłu  ch a łu p 
niczego. W N isku  n ad  S anem  zn a j
d u je  się. pow ażny ośrodek  ch a łu p n i
czego przem ysłu  koszykarsko  -  w i
k linow ego. Ok. 4.000 chałupn ików  
w y rab ia  w ik linow e kosze, m eble, 
sp rzę t gospodarczy o raz  koszyki i 
łu b ian k i Część produkc.fi idzie  n a  
ek sp o rt do A nglii i H olandii.

P la n  inw estycy jny  p rzew idu je  po 
m oc dla koszykarsk iego  przem ysłu  
chałupniczego przez u sp raw n ien ie  do 
s taw y  surow ców , organ izow anie ry n 
ków  zb y tu  o raz  w ybudow an ie  w  R u 
d n iku  spółdzielczej h a li m aszyn. P la 
n u je  się rów nież z e le k try f ik o w a n ie  
i zaopatrzen ie  w  gaz ziem ny wsi, 
tru d n iący ch  się chałupn ictw em .

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY  
W HUCIE „WĘGIERSKA GÓRKA"

K RA KÓ W . W m arcu  b r. n a  te re 
n ie  h u ty  „W ęgierska G órka" za in i
c jow ane zostało p rzez  fab ryczne  ko
ła  P P S  i P P R  w spółzaw odnictw o 
p racy . M im o k ró tk ieg o  czasu  od przy  
s tąp ien ia  członków  zało‘gi do akc ji 
w spółzaw odnictw a, w yn ik i osiągn ię
te  w  te j akc ji są  b. duże. W ub. m ie
siącu  w e w spółzaw odnictw ie b ra ło  u - 
dzia 105 robotników . N a czoło w ysu 
n ą ł się G islar Sy lw ester, k tó ry  o- 
s iąg n ą ł 456 p rocen t normy. Rekord 
en  pobili w  ub. m iesiącu U rbańsk i 
K a ro l i  S k rzypek  F ranciszek , uzy
sk u jąc  457 proc. normy.

WROCŁAW. W dniu 5 bm. rozpo
czął się we W rocławiu wielki zjazd 
rzemiosła polskiego, na który przyby. 
ło ponad 7 tys. delegatów z całego 
kraju.

W godzinach popołudniowych dele
gaci zgromadzili się w Hali Ludowej, 
udekorowanej wspaniale godłami ce
chów. Do Hali Ludowej przybył rów 
nież wiceminister Kultury i Sztuki 
W idy-W irski.

K lkutysięczne rzesze zebranych po
witał prezes związku Izb Rzemieślni
czych — poseł Sadiowski.

Z  kolei przemówił w imieniu rze

miosła rum uńskiego Zw. Izb Rzemieśl- 
n czych, Barbu Radulescu.

Następnie przem awiał tow. wicemin. 
K ościńsk', który podkreślił wybitny 
udział rzem osła polskiego w dziele 
odbudowy Ziem Odzyskanych, które 
pracują obecnie dła spraw y pokoju.

Po zwiedzeniu w ystawy ZO, w go
dz nach wieczornych w sali Izby Rze- 
mieśln czej odbyła się wielka rzemieśl.

W sjJólzaiuodnictiuo id  n au ce  
h a słem  m ło d zieży  śląsk iej

KATOW ICE. W związku z inaugu
racją nowego roku szkolnego ponad 
10 tysięcy młodzieży, nauczycieli i' 
przedstaw icieli społeczeństwa woj. 
śląsko-dąbrowskiego zamanifestowało 
w dniu 4 bm. w Katowicach sw ą ra
dość z dotychczasowych osiągnięć na 
odcinku rozbudowy szkolnictwa.

Ulicami K atow ic przeciągną! im
ponujący pochód młodzieży, któremu 
towarzyszyły delegacje partii robotni
czych i organizacji społecznych.

M alow niczośrą  strojów  w yróżnia
ły się grupy młodzieży górniczych 
szkół przemysłowych oraz dziewczęta 
w regionalnych strojach śląskich. 
Powszechną uw agę zwracały karne

szeregi ZM P. Młodzież niosła trans
parenty, na których widniały hasła: 
„O świata i praca podstawą Polski, 
Ludowej", „W ytrwałą pracą i nauką 
zbudujemy silną Polską Ludową".

W czasie akademii która się odby
ła z okazji inauguracji roku 6zkol- 
nego, przedstaw iciel młodzieży zgło
si! deklarację uczniów woj. śląsko-dą
brow skiego, zrzeszonych w szeregach 
ZM P. D eklaracja ta stw ierdza, że 
młodzież szkolna stanie w b :eż. roku 
do współzawodnictwa w nauce. — 
„W alczyć będziemy — mówi dekla, 
racja — o spraw iedliw y ustrój spo
łeczny — o socjalizm."

W  tro sce  o dobre m ieszk an ia  
dla g ó rn ik ó ir

KATOW ICE Przedstaw iciel CZZG se 
kre tarz  tow, pos. M. Czerwiński, k iero 
wnik w ydziału współzawodnictwa p ra 
cy tow  B ernard  Bu*doł ; pracownik 
wydziału bezipieczeuslwa i higieny pra 
cy M alina, dokonali lu strac ji mieszkań 
górniczych w miejscowości K och ło  wi
ce, W  dom ach tych m ieszkają robotni
cy, zatrudnieni w kopalniach „W irek" 
i „Wa«ida — Lech*1. W  trzech w ypad

kach stwierdzono nieodpowiednie wa
runki mieszkaniowe rodzin górniczych, 
posiadających od 8 do 12 dzieci.

Komisja w ystąpiła do dyrekcji Rudz
kiego Zjednoczenia P. W. o przydział 
innych m ieszkań d la  tych rodzin. Za
rząd  Główny CZZG pospieszył im z  
doraźną pomocą. L ustracje takie  p ro 
wadzone będą kolejno we wszystkich 
ośrodkach górniczych.

W ielk ie  m osty d ro g o w e  
na szczec iń sk iej au tostradzie

SZCZECIN. D nia 4 bm. na główny 
dworzec kolejowy w Szczecinie p rzy 
byli przedstaw iciele M inisterstwa Ko
munikacji z wiceministrem Balickim i 
dyrektorem  departam entu  dróg koło
wych na  czele oraz kilkudziesięciu 
osobowy zespół inżynierów dróg i mo
stów  z całej Polski.

Celem przyjazdu gości było zapozna
nie 6'-ę z przebiegiem robót przy  bu
dowie dwóch wielkich mostów drogo
wych, jakie są  wykonywane pod Szcze 
cinem w Pode juchach na O drze i na 
rzece Regalicy, zwanej Qd,rą W schod
nią. Zniszczone kom pletnie w czasie 
w ojny potężne mosty o szerokości jez
dni 24 m., przez któriPprzebiegała au 
tostrada  ze wschodu do Berlina, w 
przebiegu obecnych prac zostają odbu

dowywane przy użyciu najnowocześ
niejszych m etod technicznych. Zato
pione na  głębokości 20 m. przęsła zo
s ta ły  już wydobyte. W ydobyte kon
strukcje  z wysokowartościowej sła li 
zostały  dostosowane do planów no
wych mostów.

W obecności gości nastąpiło przesu
nięcie na rolkach szynowych jednej 
połowy p rzęsła  mostowego z lądu na 
filar. Ciężar tej konstrukcji wynosi 
300 ton. P raca ta zapoczątkowała mon 
taż całego mostu nad  O drą i będzie 
zakończona w okresie dwóch tygodni. 
Obydwa nowe mosty drogowe będą 
m iały wielkie znaczenie dla komuni
kacji na szlakach europejskich. Dłu
gość mo6tu na Odrze będzie wynosi
ła  204 m., a  n a  Regalicy 225 m.

Jun acy  i ju n aczk i „SP“ 
na kursach  szk o len ia  lo tn iczeg o

K ursy szybowcowe, organizowane 
przez „Służbę Polsce", cieszą się du
żym zainteresowaniem junaków i g ru  
pują najbardziej wartościowy ele
ment spośród młodzieży robotniczej 
i chłopskiej.

W akcji-szkoleniow ej używane są 
szybowce typu .SG.38, „Jerzyk" i in
ne. Pierwszy etap  szkolenia odbywa 
s,ę na szybowcach typu SG-38. Juna
cy „SP“ wzięli udział w Święcie Lot
nictwa

W zakresie wyszkolenia lotniczego 
„SP“, należy podkreślić osiągnięcia 
junaka Hołozubca, który uzyskał w y. 
sokość 1.200 m, utrzym ując się w po
w ietrzu 1 godzinę i 15 minut. Junak 
Luty przebywał w powietrzu 2 godzi- 
ny-

W szkole, szybowcowej pod Często
chową odbyw ają przeszkolenie junacz. 
ki „SP“. Jest to pierwszy w Polsce 
kurs tego rodzaju dla młodzieży żeń
skiej.

Przemysł 
elektrotechniczny  
szkoli kobiety

Zgodnie z planem przem ysłu elek
trotechnicznego 30% załóg zakładów  
produkcyjnych będą stanow iły kobie
ty  Przem ysły żarówkowy, instalacyjny, 
akum ulatorowy, aparatów  elektrycz-

mleślniczych oraz komisarycznych za- 
rządów  okręgowych Związków Cechu 
odbędą się w dniu 6 b. m.

O G Ł O S Z E N I E
Nauczycieli; biologii z  geografią, fizyki z m atem atyką,
języka francuskiego, w ychow ania fizycznego poszukuje P aństw ow e  
Liceum  i Gimnazjum w  Turku (Pzn.), zgłoszenia natychm iast do 

Dyrekcji. Dopłata 100 procent.

nicza zabawa taneczna, urozm aicona nych, s ta ły  się niemal wyłączną do- 
imprezami artystycznym '. W łaściwe j meną pracy kobiet. Istnieją jeozoze po 
obrady zarządów dyrekcji Izb Rze- j ważne możliwości zatrudnienia kobiet

w przemyśle teletechnicznym i radio- 
technicznym.

Z problemem zatrudniania kobiet 
wiąże 6ię spraiwa ich szkolenia j spe
cjalizacji. Przemysł elektrotechniczny 
prowadzi obecnie 4 typy szkół: 6zkoły 
przemysłowe, gimnazja i licea przemy
słowe oraz szkoły przysposobienia 
przemysłowego. Wszystkie cne są do
stępne dla kobiet.

Przetarg nieograniczony
D yrekcja  P aństw ow ej K om un ikac ji Sam ochodow ej w  W arszaw ie, u l 

G ró jecka  42a. ogłasza p rze ta rg  n ieogran iczony  n a  dostaw ę:
,  „ . „ . A - . .  „ „  „ ’ - > o c j n i c e

2. lam p  p rzenośnych
ó . l d l i i p  -»*. j  cu w y C ł)
4 lam p  p lafonow ych  sam ochodo

w ych
5. w ycieraczek  6, 12 i  24 volt
6. p rze łączn ików  sam ochodow ych
7. sygnałów  e lek trycznych  
8 ch łodnic  do sam ochodów
ił. podnośników  sam ochodow ych 

10. pom p dó  dę tek

11. w yposażen ia  indyw idualnego  
sam ochodów  (narzędzia  i  a k 
cesoria)

12. szczotek d ru c ian y ch  i  z w łosia
13. pędzli do m ycia  i m alow an ia
14. tek a lem itek  różnych
15. ła te k  do w u lk an izac ji n a  go

rąco
16. w u lk an iza to rk ó w

17. w en ty lków  i czapeczek do dę
tek

O ferty  m ożna sk ładać  n a  poszczególne rodza je  p rzedm io tów  w /ą  
w ytw órczości poszczególnych dostaw ców , po zapoznaniu  się z w a ru n k a 
m i szczegółow ym i p rze ta rg u , k tó re  m ożna o trzym ać w  D yrekcji, po
kó j N r 60.

O ferty  w  zalakow anych  ko p ertach  należy  sk ładać  do dn. 23.9.48 r. 
godz. 10 w  D yrekcji pokój N r 60, gdzie w  tym że d n iu  o godz. 10.30 od
będzie się o tw arc ie  ofer,t.

Do o fe r ty  należy  dołączyć dow ód w p ła ty  do P . K. O. n a  kon to  N r 
1-1010 w ad ium  w  w ysokości pól p ro cen t od sum y  o fertow ej.

D yrekcja  P . K. S. zastrzega  sobie p raw o  un iew ażn ien ia  p rze ta rg u  
bez podan ia  p rzyczyn  o raz  bez zobow iązania ponoszenia jak ichko lw iek  
odszkodow ań z tego pow odu, p raw o  w yboru  o fe ren ta  bez w zględu  na  
w yn ik  p rze ta rg u , p raw o  uznan ia , że p rze ta rg  n ie  d a ł dodatn iego  w yniku , 
p raw o  zw iększenia lu b  zm niejszen ia  Ilościow ego dostaw y.

Kurs referentów  
bezpieczeństw a pracp

W czoraj rozpoczął się w  W arsz. 
Woj. Szkole Zw iązków  Zaw odow ych 
m iesięczny k u rs  d la  re fe ren tó w  bez
p ieczeństw a i h ig ieny  p racy  w  Zwiąż 
k ach  Zaw odow ych z  te re n u  całego 
k ra ju .

N a uroczystym  o tw arc iu  k u rsu  
p rzem ów ienia  w ygłosili: m in . tow . 
S. M atuszew ski w  im ien iu  KCZZ, 
dyr. A ltm an  w  im ien iu  M in. P racy , 
inż. Rzęcki w  im ien iu  M in. P rzem y 
słu  i dyr. P e lc  w  im ien iu  ZUS.

C elem  k u rsu  je s t podn iesien ie  po
ziom u p racy  re fe re n tó w  b. h . p. Na 
k u rs  zgłosiło się  67 osób.

D zieci polskie 
z Rumunii
przybyły do Krakowa

KRAKÓW  (te l. w ł.) . — 45-osotoo- 
w a  g ru p a  dzieci p o lsk ich  z  R u m u n ii 
p rz y b y ła  do  K rak o w a , sk ą d  u d a je  
się n a  6 -tygodn iow e k o lo n ie  do  Z a
k o p an eg o  i d o  P rzeg o rza ł. D zieci 
p rz y ję li n a  d w o rcu  p rzed s taw ic ie le  
T o w a rz y s tw a  P rz y ja ź n i P o lsko -R u
muńskiej. (AL)

S W

BIBLIOTEKA WIEDZY POLITYCZNEJ O SWIECIE
ju ż  u kazała  się 

DOKUMENTARNA PUBLIKACJA POLITYCZNA

C ena 130 zł

ANDRZEJ NOWICKIiW Ł O C H Y  
1 9 * 3 - 1 9 * 0 S tro n  122

TA K A PIT A L N A  K SIĄ Ż K A , BOG ATO  ILU STR O W A N A  WPRO
W ADZA C A ŁK O W IC IE C ZY TELN IK A  W SK O M PLIK O W A N Ą  

G EO G R A FIĘ  PO LITY C ZN Ą  PO W O JE N N E J IT A L II

i i

C E N T R A L A  H A N D L O W A  
PRZEMYSŁU MOTORYZACYJNEGO

M o t o z b y t
Przedsiębiorstwo Państwowe W yodrębnione

/ /

W a r s z a w a ,  ul. M a z o w i e c k a  13

‘ Posiada na składzie samochody ciężarowe po generalnym  remoncie
m ark i G. A. Z.

W O L N A  S P R Z E D A Ż  D L A  W S Z Y S T K I C H

Przetarg nieograniczony
P aństw ow e W arszaw skie  Z ak łady  G raficzne T am ka 3 og łaszają  p rze

ta rg  n ieogran iczony  n a  kupno

1) m aszynę e lek try czn ą  do liczenia.
2) a ry tm o m e tr e lek tryczny  albo  ręczny.
O fe rty  należy  sk ładać codziennie w  godz. u rzędow ych  w  sek re ta 

riac ie  P . W. Z. G. T am ka 3 do dn ia  15 bm . z nap isem  o fe r ta  n a  m aszynę 
d la  d z ia łu  zaopatrzen ia . *

P aństw ow a K om unikacja  Sam ochodow a W arszaw a, ul. W olska 64a, 
z a tru d n i od zaraz: w ykw alifikow anych  m onterów  siln ikow ych  i podw o
ziow ych ze znajom ością m oto rów  „D iesla", w ykw alifikow anych  e lek tro 
m on terów  sam ochodow ych, w a ru n k i do om ów ienia n a  m iejscu.

t
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ŻYCIE PARTII
Spraiuordatrczość jest irainpm  odcinkiem  

akcji zbiórkow ej na W spółng Dom
Weioyen eręacikiam rozwoju akcji 

ibżórflacwwj eu Wxpól*y Donn jeet 
•jw w o* *,pc-a-wOT.da/wc*o4Ć Woj ewódi-
łfiflłi Komitaiów V(gp ó ł d*i at ».n la PPS i 
PPR, ki or o zobowix.z kim Mi nacWytać
*pr»wowlan-a do Cerriral«t*ifo kcoiżt*- 
tu VI apoWz. *ianta do dm 18 kaidego 
mieniąca.

Z ołxnvi*ał;u składania tprwwozdań 
najlepiej wywśąawłą *■>* WoławódzWe

K crrA ety  Współ<lzi*ł*Mia w L ublin U, 
Katowicach, W anm iwki (S to łeem y), 
Olsażymie ,j Wrocławiu.

Komitety -w P o z a m ii«  i  B y A jo a a c z y  
a«« zS < % ly  jeża ca e  spra/wooulaA z*  li-  
piec. W o ie w ó e b & l Komitet Waąyókkie- 
łanśa  w  K ie lc a c h  n ie  n a d e s ła ł  je e ic z *  
sprawM/dania za c z e r w ie c . Kom itety  
p o N c t a j ą c *  w  tyć*  m t » z ą  zająć  gig  
a ą p n ttw A s n ie a  •p r a w o z d a w c z o d c i.

Cala ludność bierze udział
u j  akcji „Miesiąca Odbudoujy Stolicy”

W spólna odprawa 
w sprawach  
szkolen ia

~  - - -w, / —  -- / ,w v ‘‘, D roiuanK
:w PPS i KC PPR rwoltin wąpóln# »brania kół PPS l
_ . ,   , i _ .  I « ,bm . o godz, 15,80 — Pań,7 hm. do Wareaawy wwpókią wf fowv.

V/ smdąaiku •  rozpoczynaj ąerm mą 
w dniu 1 października drurfint wapóit- 
nyna tumun  m eritoJemi* iMeowctfo 
otioAkdw P PS PPR, wyd*iwły «zŁ«le 
■iowo CK W 
Ba di
odprawy kierowników wo/ewódikich 
ttk ó i partyjnych PPS I PPR, t to i  
p r u j  ttmeiei tli woj, homiiji itkelimio-
wyeh.

Konterezicja odbędzie się w  siedzi* 
bi« KC PPR, Prócz spraw  związanych 
s  organizacją turnusu s z k o le n ia  m is o -  

temafeim obrad będą t a k ie  z a 
d a n ia  s z k ó ł  w o  j» w ó d » k 1 oh w  z w ią z k u  
z  rozpoczynaj ącymi *H w niedługim 
« * * * •  w s p ó ln r m i k u n a m i ty a h  aafcół.

g a d n ie*  w lejslrleh w y g ło s i eehratorz CKTT 
P P 8  tow . B aranow ski.

ObeeeoSć aek m tarsy  1 Instruktorów  roi- 
ayeh  obow teekow *.

ZEBRANIA

Komunikat
W. K. PPS W arszawa

Dnłm 7 w raeśn ia  (w torek) e godi. 10. 
w  lokalu  WK P T S prąy ul. »ni«4n«j i  
odb ęd zie  ale odprawa aekretarzy 1 in- 
■traktorów  ro ln ych  P ow ia tow ych  Komi
tetów PM .

N a odpraw ie te j roferat na tem at aa-

I d z i e l n i c a  p o ł u d n i k
W  najb lltaeych  dniach odbędą ale na 

teren-* D zieln icy  P ołudnie  następując#  
PPR:

Pa to t  w. Dom To
owy.

7 om. o godz. 1* — D riad  P ocztow y  12. 
7 bm. o godz. 15,15 — Centrala R ybna.

■  DZIELNICA PO W I4LR
D nia 7 bm . w e w torek  o eo d s. 15 od-

*:* p osied zen ie  R ad y D zieln icow ej 
P P S  P ow iśle . O becność w szystk ich  to w a 
rzyszy  obow iązkow a.

W  tym  sam ym  term in ie  odbedzi* »!* 
ogólne zebran ie członków  D sieln icy .

PI d z i e l n i c a  o c h o t a

W e w torek  dnia 7 bm . o godz. 16 30 
odbndai* A* w  loiiSlu D zieln icy  P P 3  
Ochota peeledaenie K om itetu  D stefniey.

INFORMACJE
■  o o d z i n y  u r z ę d o w a n i a

STOŁECZNEJ KOM ISJI
W BPÓLN KGO BZKOI.XNIA P P S  I PPR

Stołeczna K om isja  W spólnego  Szkole
nia P P S  i P P R  kom unikuje, te  sek re 
tar ia t K om isji jea t czyn n y  codziennie od  
godz. 10 do  18 w  lokalu  K W  P P R , Al. 
je rozo lim sk i*  28, II p ietra , ore* od godz.

lokalu  SK  P P S , przy ul. M«-

Prace toczyły się luczoraj 
we wszystkich dzielnicach miasta

Tłumnie stawiła się wczoraj ludność Warszawy na tere
ny przeznaczone do Dorządkowania w czasie „Miesiąca Od
budowy". DzieMcowe Komitety Odgruzowania zajęły się  
usuwaniem małych, lokalnych rumowisk, niwelując t. zw. 
bezpańskie place, porzrdkując chodniki i nawierzchnie 
ulic. Stołeczny Komitet Odgruzowania zajął się większymi 
skupiskami gruzu.
Zaroiło się ludźmi, rozdzwonił się

łopatami Rynek Starego Miasta i 
przyległe do niego ulice. Starówka 
ożyła. Od' wczesnego rana tjeehall 
tu pracownicy Ministerstw Pracy 1 
Opieki Społecznej, Żeglugi, Przemy
słu i Handlu. Wszystkie te grupy po 
siadają własny sprzęt, gruz wywo
żą swymi samochodami

1 Zarządu Miejskiego. Znakomicie 
spisfują się maaryniRtki. Nikt by nic 
przypuszczał, że z taką wprawą po
trafią wł?dać łopatą.

Ul. Puławską zajęli Się serdecznie 
Spółdzielcy, na Pradze przy ul. y t -  
leńskiej podli się Kolejarze war
szawscy.

Przy gruzach ul. Skierniewickiej

IWO młodzieży zrzeszonej w Zw. j acuje dzielnica Zachód, a przy Ko- 
Młodzieży Polskiej pracowało Drży '__ ,   ftrńdrwieśeie. Na szcząt-przy i szykowej — Śródmieście. Na sączą' 
odgruiowantu terenu zamkniętego ! kach w ysU jąCej ku górze ściany ulo- 
ul. Koszykową, Al. Wyzwolenia i pl. j. , si„ dwóch młodzieńców. KI
Z b a d a l i  gazie już w  niedługim • iłrfwnl r, b ił  ^pam^tal- -----Zbawiciela,
czasie zacznie się budowa Domu 
Zjednoczonej Młodzieży. Akcję tę 
podjął ZMP w ramach „Miesiąca 
Odbudowy" Stolicy. Młodzież będzie 
tu pracowała prze* wscysrtkie nie
dziele września w godz t —II.

Jesteśm y na terenie pracy
Najliczniej stawiła się wczoraj 

dzielnica Warszawa-Południe. Na
zatkniętym na gruzach 'transparen
cie Widnieje napis ,,ZM P~ buduje 
swój dom". Od strony placu N. 
Rozdrożu w górach gruzu pracował 

Na okólniku, gdzie oczyszcza się ts- ] Przy gruzach ul. Skierniewickiej. Zarząd Stołeczny ZMP z tow. Moty- 
ren pod budowę przyszłej Dzielni-1spotykamy towarzyszy z „G azow ni!^  na czele. „Beton-Stal" przydzie- 
cy Szopenowskiej pracowała grupa j Miejskiej z Radą Zakładową na eze j U!a ratery traktory z przyczepka- 
120 osób Min. Komunikacji. Usun'- 1». Co chwilę mkną samochody g a - ! mi, które szybko zapełniły się gru
li oni wczoraj około 80 m. sześź.! zewni w  kierunku glinianek wol- zem. Uczestnicy Krajowej Odprawy 
gruzu. Mają pracować tu jeszcze 4 sklch. Ul. Skicmickdcka zm ienia1 Oświatowców pracują razem i  Za-

tię w oczach. j rządem Głównym ZMP.
V/sacdzie, w  miejseah większych] — Robota Idzie jak po maśle —

mur.
I T  Ńie’ at-sdnlecleT — rzuaamy i  

daleka.
Śmiech jeat wymowną odpowie

dzią. _
Piace na terenie budowy Domu

Młodzieżowego prowadzi ..Beton 
Stal", zatrudniając codziennie, łącz
nie z junakami SP, 250 ludzi.

Da taj pory (od trzech miesięcy) 
wywiezione ponad 50 tys. m. sześć- 
grunu etyli czwsrtą część wielkie
go rumowiska zalegającego ten te
ren

(Ster)

niedziele następne.

14 do 15 . 
kotowslctej 24, I I I  p ietra .

Egzaminy w stęp n e  
na W ydział Humanistyczny U.W.

Lgzzmim płsamny dia kssudydatów 
na lazy rok W ydziału Humaoiatyczsia- 
ge Uniwersytetu W arszewskiego odbę
dzie  się  9 bm. (oewarteh) w sudyto- 
riaicŁ W ydz. Humanistycznego, Krakow 
a k ie  Pjrzodm ieAeie 26 /28 .

Kandydaoi o  nazwiekaioh »a lłtsrę  
od  A  do L e  gods. 9-tej, reszta od 
M do Z e  gods. 15.30.

K andydaci powinni przynieść z* so
bą p ió r a , a tr a m e n t o r a ł  ty m c z a s o w e  
aadwiadcżemle o złożeniu dokumentów 
w Uniwersytecie. Zdającym nie wolno 
przynosić se sofca «* egzamin papieru

ani pom ocy naukowych. Papier s  p ie
czątką Uniwersytetu otrzymują kan
dydaci z rąk Komisji na sam ych egza- 
m rach . Przed o^uazezsniem sa li n a le
ży zwrócić otrzym ane arkusze.

Od egzaminów kwal iiikaeyjn ych
zwolnieeij są: 1. ebeolwenci wstępnego 
roku studiów, 2. kandydaci do kom pa
nii akadem ickiej, zakwalifikowani 
prze® Min. Obrony Narodow ej,

Listy zwolnionych od egaznUmu i 
pnyjętych dotydhezaa ca wyższe lata 
studiów zostaną ogłoszone przed egża- 
ffliama pisemnym.

\

Wczoraj na Służewcu
GONITWA 1. 1) Werben a  3)

Wialka Zorza, tot. 570, 570, Ir. 630, 
SIO, porz. 1.300.

GONITWA 2. Dla 2 letnich koni 
urodzonych w Anglii: 1) Brześć
(F om teu k ), 2) Bytom, tot. 450, i 
porz. 720.

GONITWA 3. 1) Galanteria (Pa
sternak), 2) Wir II; tot. 330, por. 
420.

GONITWA 4. 1) Triest (Biesia-
dzińrki), 2) Monte Casino, tot. 720, 
Jtr. 030, 960, porz. 3,630.

G O N IT W A  5. 1) Carolea (Sta
siak), 2) E log', tot. 1.020, fr. 600, 
1.050, porz. 3.420.

GONITWA 6 .1 )  Parada n i  (Kry- 
siak), 2) Lume, tot. 900, Ir. 360, 
330, porz. 1.320.

GONITWA 7. 1) E*poir (Jago
dziński), 2) Cleverhof, tot. 3S0, fr. 
330, 360, porz. 600.

GONITWA 8. 1) Gancy (Kuszmie 
ruk), 2) Bel Canto II, tot. 480, fr. 
390. 720, porz. 1.380.

GONITWA 9. 1) Davos (Kry-
siak), 2) Labor, tot. 400, porz. 450.

Wypłata Trlpli rozgrywanych od 
gonitwy drugiej: 1) tripla zł. 1.380, 
2 tripla zł. 5.370. 3) tripla zł. 13.S50, 
4 tripla zł. 6.870, 5 tripla zł. 4.500, 
6 tripla zł. 730.

D zielne m aszynistki StRN.
Przy pracach nad poszerzaniem ul. 

Marszałkowskiej widzimy prRcow- 
ników biura Stół. Rady Narodowej

skupisk pracy czuwają sanitariusz- mówią koledzy 
ki PCK. . my na pokazy

W południe na wielu odcinkach 
funkcjonują kuchnie polowe. I

— po pracy jedzie- 
lotnicze. No hurra! 

na razie do roboty.
W wąskiej ulicacs NatoJińikiej

Maturzyści Kursóiu ZMP
otrzymali śuiiadectuia dojrzałości
absolw entów320

w stępuje w  okiv prscjj
W ubiegłą sobotę w gimnazjum im. Władysława IV przy ul. Ja

giellońskiej, odbyło się wręczenie świadectw dojrzałości 320 absol
wentom kursów maturalnych, prowadzonych przez Związek Młodzieży 
Polskiej. Na uroczystość przybyli m. in. profesorowie, wizytator war
szawskiego Okręgu szkolnego, ob. Kolacki Henryk, przewodnicząca za
rządu stołecznego ZMP, ob. Krysanka, kierownik kursów, ob. Przybyłko 
oraz zaproszeni goście.
320 par oczu wpatruje s ę w leżące 

n i  stole różowe świadectwa. Każdy 
chciałby mieć już w rękach ten dowód 
swojej dojrzałości. Po głowie chodzą 
różne myśli, marzeń a, projekty...

„Składaliście maturę w czasie kon
gresu intelektualistów — mówj do 
swych byłych uczniów proł, Ptaszyc- 
ki — nie bądźcie w ęc tylko zjadacza
mi chłebi (proiejor.-lubi cytować; Sł»U! 
wackiego), bądźće przede w-sżystkitin 
krzewicielami kultufy." - 

O zadaniach młodzieży w Polsce Lu 
dowej mówi przedstawici fika ZMP ob 
Krysanka.

Wizytator okręgu szkolnego życzy 
! maturzystom dklszej owocnej pracy 
dla kraju.

W imieniu kursistów dziękuje Ra
dzie Pedagogicznej j K erownictwu 
kursów za ofiarną pracę ob. Cies er- 
czyk: „Pragniemy pokazać światu, t e  
ieisteśmy narodem godnym wolność, 
godnym istnienia."

Nadchodź; wreszcie długo Oczekiwa
ny moment. Ob. Krysanka wręcza 
.Świadectwa, ...Rozdane 3M jna-tur. 
-trwąRAy zbyt długo, uptagmone ,.dy. 
plomyf . dostoje wjęc zaraz tylko kil
ku szczęśliz'ców, reszta otrzyma pól- 
nisj.

Dziś zabawa — jutro obowiązek
Przy lampce wina wytwarza s ę ro

dzinny nastrój. Siedzą razem słucha
cze kursów tzw. ‘.dochodzących", |na|

terenie Warszawy) i korespondencyj
nych, z różnych części Polski (paru z 
nch też złożyło teraz egzam n doj
rzałości).

— Ja idę na stomatologię, marzę o 
niej prawie od pieluszek.

— Co tam zęby czyjeś leczyć. P ęk- 
r,e domy projektować i budować, to 
rozumiem, przyjemność. —■ Padają wy. 
pcwiedzi z różnych stron.

Ob. Tomaszewski J. wybiersępslę na 
Wydział dyplomatyczno - konsularny 
ANP. Ma 21 lat i dużo zapału do na
uki. Rodziców stracił w powstaniu, 
utrzymuje się sam. Chce byę dyplo
matą. bo aie cierpi matematyki.

Podpor. ]. Domański będzie studio, 
wał prawo, które polubił, pracując w 
Wojskowym Sądzie Rejonowym.

Prof. Ptaszyck; wznos; toast nie- 
olicjąlny: jeden ą*. ■ p$j$dfeni* w prą 
cy3i dalrzej nauc»(;dftrjył — za szczę
ście „swoich wszystk eh dzieci".

TEA T R  PO L SK I (K arasi*  1):
Panic‘d7.ia)ek, goń*. 19 ,,O dw ety” .
TI ATK H U Z lU lIU tC I  (MarezaikawslLS 

i ) : n le c ty n n y .
TKA-ru .PLACÓW KA” (u l. K rólew ska  

13): r.!#c*yuny.
TEATR MALT (M arszałkow ska U J :  

,,i'urt-ró i” ,
TEA T R  „GOMOEOIA" rui. Sawedzka D l  

goda. 19 ,,lJeri*g  w idm o” .
TEA T R  POWSZI I h n *  (u l. Zam ojski*- 

g o ): g. 19 „C andida” .
TEATR KLASYCZNE (M okotowaka Ig):  

gada. 19 „Keane” .
TEA T R  NOVVT (ul. P iilaw tk .i *»): 

?o d i. 19 „Porw ani* Sab inek” a J. ‘Wę
grzynem .

TEA TR  L ET N I (P olna 28): god a  19,U  
„N ltouche".

TEATR „W RORELEK \TABRZAWSKP* 
(Zygm untow eka I ) : godz. 17.30 i  19,10 

„O w szystk im  1 a m iciym ".

TEATR ROZMAITOŚCI

K ierow nictw o T eatru  M iejsk iego  „R o t-  
raaitoSei” na sezon 1948/49 ob jęli: D . D ą-  
m ieeki (k ierow nictw o ogó ln e), SC R. D o
brow olsk i (k ierow nictw o litera ck ie ), JC. 
L eszczyńsk i (k ierow nictw o adm in istra
cy jn e), stn ły  scen ogra f J. K osińsk i.

D o  zesp o łu  a k torsk iego  n&.eća m. I n n .: 
Górska I ., G rabow ska Z., G ruszecka H „  
K al/n ow ska. H ., K u ry lu k  J„  R akow iecka  
A,, D am ięcki D ., K ond rat J ., Lcszczy-Aski 
K ., Surow a T.. W o«*c*«rowicz J.

O kresow o w spółpracują  
skrtm: J. W ęgrzyn. J . L ,. zcżrftskf, T .

ą ->v - espol* aktor- 
■, _ . I,c. zczyński, T .

iC hm urkow sk i, T. T ijew ek i, J . Składanek, 
p odo w y  k m . odb yw a ale w  teatr**Do

rem ont.
P rób y  z inau gu racy jn ego  p rzed staw ia

nia ,,Ze m ety i  redry i  „Szelm oetw  Sca- 
P‘na M oliera, w  reżyser ii Józefa  W y- 
szom irsk iego  w  toku.

R ów n ocześn ie  odbędą  
w rześn ia  r,b. w  jediiej

s ię  od p o łow y  
x . . .  i  sal teatralnych
ą r p d n u ęsm -.p rzed sta w ien ia  „Z abusi” Za
p olsk iej w  w ersji k rakow skiej, w re
seri; Di D am ięck iego  1 Z udzTafem X. o S r l  
sk iej, D . D am ięck iego, K. L eszczyń sk ie
go, J. P ietraszk iew icza  i  innych.

Inauguracja  sezonu „Zem stą" i prenrie.- 
rŁ „ sze .m oetw  S-a„- n

mą gię do pracy. P rzy jęli na a eb * ku r.b.
obowiązek łlużenla ojczyznę i łpole- N» d rpgą połową wrzrśn’a

' 1 w an y  je s t  — - —

Wieczorem jest zabawa. Jutro wez-' w paźdstiem i-

czeńitwu. Wynik; Tej łlużby etaną s ę 
prawdziwymi świadectwami ich oby 
watelstwa. (smi)

Odpowiedzi* Redakcji
R. D. Radom. W sprawie uzyska- 

n 'p  pracy w  cu’.:rot?nl powinniście 
się zwrócić do Centralnego Zarządu 
Przemysłu Cukrowniczego, W arsza
wa, Al. Niepodległości 161 163. Tam 
W a* skierują do jedej z podległych 
Zarządcrwi placówek na terenach 
Ziem Zachodnich.

I S. Chmielewski — Lublin. Do 0-
bc-.v 3.zków członków PPS należy 
czyt?.in:e jednego z pism, wydatva- 
nych przez Partiię. Ponieważ Lub
lin  n.:e posiada własnego wydawnic
tw a partyJfieg',, tym samym należy 
prenum erować „Rokatn/ka1', który 
jest dziennikiem centralnym .

Mr.rlan Wrzcśłńekl — Wołomin,
Z nadesłanego materiału nie słto- 
rzystamy.

St. Sllwtńsk! — Student U. W
Kongres jednak przeważył. Wiado
mości szachowe n ’e mogły się nie- 
etetv ukazać z  braku miejsca.

Jodko Tadeusz. — 8w*ekoelny 
woj. kieleckie. Zwróćcie się do Wy
działu dla Spraw  Repatriacji ze 
Wschodu. Wydział ten mieści s-ę w 
Min. Spraw  Zagranicznych, W ar
szawa, Al. I Armij 23.

(  an ow a — Łódź. W odpowiedz* na 
Wasze pismo, łotóre praekazaliómy 
do Zarządu Głównego Związku Na
uczycielstwa Polskiego, otrzymał,iś/- 
my następującą odpowiedź: W  do
mach wypoczynkowych KCZZ nie 
przyjmuje się przyjeżdżających na 
wczasy wraz z dziećmi, W domach 
wypoczynkowych ZNP przyjmuje «ię 
przyjeżdżających na wczasy z dzieć
mi, lecz tylko w  ciągu roku szkol
nego. W okresie ' wakacy jnym nie 
przyjmuje się dzieci ze względu na 
konieczność zabezpieczenia wypo
czynku nauczycielstwu, które ucząc 
cały rok w  szkołach, pragnie cho- 
cież dwa tygodnie n>e spotykać dzie
c i Wszystkie te Informacje były po
dawane w  „Glosie Nauczycielskim". 

—        1     1     —    .............

Przetarg nieogianiczony
Z. P T. Fabryka wzmacnlaków T -l. Warszawa, ul. Rejtana Nr 16 

ogłagBa przetarg nieograniczony na roboty zewnętrzne przy budynku fa
brycznym, przy ul. Stępińskiej Nr 26 w Warszawie obejmujące:

1) zdrenowanie posesji,
2) wykonanie podziemnego składu opału, uporządkowanie podwórzy 

i pojazdów.
Podkładki ofertowe otrzymać można w Biurze budowy — Rejtana 16.

IV p., tel. 4.13-02. gdzie w dniu 10 września o godz. 11-tej odbędzie się
komisyjne otwarcie ofert.

Wimianka o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w  W arsz-yi* m, Młynarska 2 

ogła.):aja przetarg nieograniczony na dostawę:
2200 szt. półkożuszków męskich 
2C0 „ kożuchów aługich

Pełny tekst ogłoszenia zamieszczony zośtał w „Monitorze Poi.d./nf 
Nr 73 z dn. 27.VIII 1948 r. oraz w Dzienniku Urzędowym Rady f :  . o- 
Wij Zarządu Miejskiego Nr 21 z dn. 31.VIII.1948 r.

Składanie ofert do dnia 16.IX.1946 r. do godc 7.80.
Otwarcie w tymże dniu o godzinie 8-ej ,

Dzieci szkół marszauiskich 
blokują niepotrzebnie tabor MZK

W ytyczone obwody szkolne 
położą kres tuędróiukom uczniótu

20 fys. młodzieży uczęszczającej do szkół podstawowych w  stolicy, 
korzysta mćpotrżebn-e ze środków komunikacyjnych miejskich, bloku
jąc zwłaszcza w godzinach rannych l popołudniowych i tak już dosta
tecznie pełne tramwaje i autobusy.
Przyczyną olbrzymiego nasilenia]  -------------------------

młodzieży szkolnej w tramwajach ■ Ido. 
autobusach MZK jest fakt, że około 
60 procent młodzieży uczęszczającej

n a ^ s > 3 s Q
W TO R EK , 7 W RZEŚNIA  

W t m i w a  I
6.15 D zień . por. 8,20 „Anna P ro letar lu sz- 

k a” . 8,!S5 M uzyka. 12,04 D zień , połudn. 
12,06 Muz. 12,25 „U tw ory kom pozytorów  
rosyjsk ich " . 19,00 K oncert rozryw k. 18,45 
„K om p ozytor T y g o d n ia ” . 15,30 „D eszczyk  
p ad a” . 15,50 S t a .  O gólna. 16,00 D zień , 
popot. 16,30 „Z w sd rów ek  po ziem i p o l
s k ie j” . 17,00 „Serw etk i m iiości" . 17,45 
„G ram - w  szach y” . 18,00 „Mfiwt W y sta 
w a Ziem O dzyskanych” . 18,05 „U lubione  
m elod ie” . 18,46 „J a k  zostałam  pisarką". 
19,00 Muz. lekka. 19,30 „E m ancypan tk i” . 
19,45 Koiic. Sytnf. 21,00 D zień , w lecz. 

(V areraw a II 
17,00 „M uzyka dla w szystk ich " , 17,56 

U tw ory  ch arak terystyczn e. 18,05 „L eg en 
da W arszaw sk a” . 18,20 M uz. poważna. 
18,40 Muz. popul. 19,00 Wi&d. dzień, ra
d iow ego. 19,30 N ow oezeana m uz. tan . 19,46 

“  U d:
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szkół podstswowyeh chodzi do 
szkół, leżących poza ich obweden
szkolnym.

Jak wiadomo Warszawa została po
dzielona na 98 obwodów szkolnych. 
Widomym znak em tego były wywiesz 
kt, jakie spotykamy jeszcze w wielu 
bramach domów, informujące, że dom 
należy do X obwodu szkolnego, a 
szkoła do której mieszkańcy domu po
winni zgłaszać dzieci, znajduje się 
przy ul. Żelaznej. Dodać należy, że 
obwody szkolne zostały wytyczone w 
ten sposób, aby każde dziecko bez 
żadnych trudność; mogło dojść pie
szo do swej szkoły.

Niestety, dokładne określenie gra
nic obwodów nastąpiło stosunkowo 
niedawno, na początku b.L Kierowni
ctwu szkól obojętne zaś było do tej 
pory, z jakiej ulicy daićcko przyszło, 

j W S . M Ł . t . i ‘U rU Ł  Istotnym było, dopóki n.e istniała
kontrola obowiązku powszechnego na. 
uczania, że się zgłosiło do szkoły.

Ponieważ biorąc pod uwagę etan 
budynku, czy wyposażenia można by
ło w Warszawie zawsze mówić o szko 
łach „lepszych* i „gorszych", przeto 
rodzice dla których sprawa kupna bi. 
lrtów tramwajowych nie przedstawia, 
la trudności, woleli posyłać dzeci do 
szkól tzw. lepszych, leżących często 
poza granicami dzielnicy, w której 
mieszkają. ą 

Skierowanie wszystkich dzieci do 
szkół ich obwodu nastręcia W tej 
chwili, ze względu na ich liczbę, po
ważne trudności, choć tego rodzaju

przeniesienie byłoby z bardzo wielu 
względów pożądane. Odciążyłoby s ę 
przede wszystkim tramwaje i  autobu
sy uniknęłoby się wielu nieszczęśl,. 
wych wypadków, których ofiarami pa. 
da młodzież.

Uporządkowani* tej sprawy nastą
pić może jednak dopero w ciągu naj-

pnewidy-
>Ii T eatru  R ozm aitości w y -  

ęp teatru  R apsodyczn ego z K rakow a, 
k tóry w y sta w i „E u gen iu sza  Oni«rJna"  
P u szk in a  oraz ,,L orda J im ’a ” K orzen iow 
skiego.

CŴ MKD
„A T LA N T IC ” (C hm ielna 33): „O kolicz- 

noeci tasocizace” . Uoc*. 15, 17, 21. D la  
Ztw. Zew. 19.

„ a k t c ALNOSCI”  (w k in ie S yren a): 
od dnia 22.7 zaw ieszone na okres le tn i.

. . A K I I  4 l . . \ U ś l T *  t i r  k i n i e  S t y l o w y ) :  
ty lk o  jeden seans o g o d i. 11. N ow y pro
gram  aktualności nr 42.

„P A L L A D IU M ”  (Złota 7-9): „D ragon - 
w yck ” . Pocz. sean sów : 13, i9, 21 i Zw. 
Zaw. o 17-ej.
„PO LO NIA" (M arszałkow ska 59): „N a
tropie zbrodni” . Pocz. sean s. 13, 15, 19. 
21,30. Zw. Zaw. godz. 17.

OSŁOSZEMA iftOBNE
K U R SY  K roju  i Szycia  Eellc.1t Szysakow - 
akiej. -L ublin , Byc.hawska 76, przyjm u je  
zapiev uczennic codzienn ie na  rok szk o l
ny  1948/49. «961

UNIEW AŻNIAM  skradzione w  tre,m waju
leg itym acje  służbow a ZM. nr 5321/7900, 
leg itym acje  kolejow a nr 5924/8787 oraz 
leg ity m a cję  party jn a  P P S  1 związkową. 
W ystaw ione na nazw isko F ranciszek  K or
czak.

U N IEW A Ż N IA  Sif aaeuhionA leg itym acje
urzędow a nr 393, w ydana K ry sty n ie  
SzcześniCwriez przez M in isterstw o Skarbu.

6SI3

ST U D E N T K I 
nia korekt —

zastana p rzy jęte  do czy te- 
D rukarnla. Tam ka 3. 8975

bliższych 3 lat, gdy sieć nowych szkól ‘ siyńy*1'Poc*. '^ ^ ó w ^ o d i '  iś® ' 19 
stosownie do potrzeb pokryje d z ie l .  d'a z w . Zaw„ 21,is.
nice Warszawy. W każdym razie już | „sfn o lu " W’pJcz. i i“ ® “ t 0*Lk!)Ułlw: 
ohecn c dziecko rticże b y ć  p r z y j ę t e  Z a w .  19.
tylko do tej szkoły, która leży w je- * mTBUZA” (Suzina 4): „Rod: na Arta- 
fo  rejonie z.m eszkania. (R*) ^  ^  17’ 11 dia

248 milionów zł
wygranych przynosi nadchodząca 54 Loteria. W I Klasie glótvAe wy
grane wynoszą: t  x milion, 4 po pól miliona. Ciągnienie ju i od 18 
wrześ.itia. Kup zaraz los w niezmiennie s z c z ę ś l i w e j  Kolekturze

H eleny W olańskiej
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 121, BK O 1-1044

OBOT,
Wydawca:

C R N T R A L N 7 O  Y > C  o a « * N  r ' r * 5
1 H f * "  S i?1' * * *fT V «  t  A C K i' l

HA DA NACZLLNA PiJS
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Redaguje: Kom itet Nakład: Spóldz. Wyd. „W iedza1

Redakcja i Administracja, W arszawa, Al. Jerozolimskie 85
Telefony: Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8 85-02, 
Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin Drukarni 8 86-37. Drukarnia 8.79-61, 

Adminiatracja Wydawnictwa 8.85-04

Godziny przyjęć: Redaktor Nacz. g. 
Administracja czynna od g. 8 do

10 — 11, Sekretarz Red g 13 ^-15 
15. Kasa czynna od g 9 do 14

Konto czekowe PKO nr 1-880

P renum erata m leeteczna w  kraju: eł 120, zag ra n ica  300. P renum eratę n e le ty  opla-
cac do 10 k ażd eg o  m iesiąca na konto PKO 1-980. Przy sgłodzeniu urrnuin-raty  
należy podać dok ładny I czy teln y  adres. P n y  opłacaniu prenum eraty m  odw ro
cie edrjnka podać należy nazwiako, lm ie, poczi* oraz num er szlaku. Przy  

zm ianie a J r e s u  podać trzeba poprzedni a d re s .

CENY OGŁO SZEŃt
O głoszen i* drobne po *ł 30 z* w yraz. P oszu k iw an ie  pracy po zł 15 Za wyraz 
W tek śc ie  redakcyjnym  do ,0 mm zł 100: od 71 -  120 mm zł 140; od 121 — 200 
mm zł 175: od 201 — 300 mm zł 325, pow yżej 800 mm zł 30n za 1 mm szerokość  
1 azpalty . Za tekstem  do 70 mm tł 60: od 71 — 120 mm z.ł 80; od 121 — 200 mm 
zł 100; od 201 -  300 mm zł ISO, pow yżej 300 mm zł 180 za 1 mm szerokość
1 szp a lty , N ekrologi do 70 mm zł 80, od 71 — 120 mm zł 75. od 121 -  200 mm
s ł 120, od 201 — 800 mm zł 150. pow yżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość
1 szp alty . Za n iedziel* i św ięta  dolicza aie 30 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń

A dm inistracja nie odpow iada.

OGLU8ZKNIA PR Z Y JM U J4 :
Centralne B iuro Ogł. 
Jerozo lim sk ie  85. teł.

1 _Rekl. Sp. W yd. „ W ied z a ”  O ddż lał w W arszaw ie, Al 
. . .  — S.B’ te l- 895-05 oraz A gentury m iejsk ie; Al. Gen. S ik o rsk ie g o  18- 

„Im pet , K olektura M arszałkow ska 1 — L. U rbanowicz sk lep  z m at. piśm. 
1 w szy stk ie  odd zia ły  Sp. W ydaw n. „W iedza" w P olsce Polska A ten cja  P  a 
sow a — B iuro O głoszeń i R ek lam  W -w a ul. M lodz. ju g o sło w ia ń sk ie j 11. wszystKH  
oddziały P. A. P. w P olsce, B iuro O głoszeń „C zyte ln ik ” — Centrala u  Da. 
•ry ń sk ieg o  16 i oddziały M arszałkow ska 3/5. rozrtańska 38, T argow a 67 
„W olność” — W arszaw a ,  M arsza łk o w sk a  95. Sp. A gencji Prasow ej „Glob' 
ul. Z łota A B iuro O głoszeń T eofil P ietraszek  W arszaw a, W spólna 50, tel. 455-26,

B—57977 D rak. 8 p ,  W ydaw n. „W iedza”  — ..I i*h otn ‘k” wr 1
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Wi a domośei Sportowe
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Tenisiści Budapesztu biją Warszatuę 4 :2
Skonecki nie zamiódł

Ładna gra Hebdjj z Szigetitm

MOSKWA. W  ram ach  m istrzostw  
pływ ackich Zw iązku Radzieckiego 
sz ta fe ta  4X  200 m . st. dowolnym  
ponów  w  składzie D rap ij, Gladilin, 
M ieszków i U szarow  u sta liła  nowy 
rek o rd  Zw iązku Radzieckiego w yni
k iem  9:14,6 m in. U zyskany czas jest 
o 5,4 sek. lepszy od dotychczaso-

Mikst niedokończony
W dniu wczorajszym na korcie centralnym Legii zakończyły się 

rozgrywki międzynarodowego spotkania tenisowego Warszawa -  Bu
dapeszt. Stan ogólny meczu 4 : 2 dla gości, którzy w  ostatnim dniu 
rozstrzygnęli na swoją korzyść jednego singla. Drugi punkt dta War
szawy zdobył Skonecki, bijąc w  trzech setach Katonę. Gra mieszana, 
wobec zapadających ciemności została przerwana w  trzecim secie 
i do ogólnego wyniku meczu nie została wliczona, gdyż Węgrzy 
w dniu dzisiejszym opuszczają Polskę.
W pierwszym secie Skonecki bez 

tru d u  w ygryw a cztery kolejne ge
my. N astępuje zryw  Węgra, który 
szaleńczymi w ypadam i doprowadza 
do stanu 4 : 2, ale już za chwilę m u-

nych błędów. Przy stanie gemów 2:2 
Skonecki rozpoczyna atak , wykorzy
stu je  zdenerwowanie W ęgra i wy
gryw a seta również 6:2.

Niespodziewanie długo przeciąga 
się trzeci set. Skonecki broni się dość 
skutecznie przed szybkimi atakam i 
Katony, a le  psu je sam  dużo piłek. 
Obaj zawodnicy w ygryw ają kolejno 
swoje serwisy. P rzy stanie 8:7 Sko- 

; necki staw ia na jedną k a rtę  i  przy 
żywiołowym aplauzie widowni efe
ktownym smeczem kończy spotkanie.

Drugi singel dnia wczorajszego, 
Hebda -  Szigetti w ygrał Węgier po 

i ładnej piędosetowej w alce 3:6, 6:4, 
6:4, 5:7, 6;4. Od samego początku gra

Hebda, górując nad  gościem regu
larnością i  szybkością. W drugim  
Szegetti roafcręca się i  m im o um iejęt 
nie skracanych przez Hebdę piłek, 
w ygryw a se ta  przekonywająco.

W trzecim  Węgier prowadzi już 
3:0, gdy H ebda rozpoczyna a tak  i 
wspaniałym i plasowanym i piłkam i z 
głębi ko rtu  wyprowdza n a  remis. 
Je st to  jednak wszystko, n a  co go 
stać. O stre bonjby P olaka grzęzną w 
siatce, lub wychodzą w  aut. Sziget
ti rozstrzyga se ta n a  swoją korzyść 
6:4. H ebda jednak  n ie ustępuje, po 
ciężkiej w alce w ygryw a czwartego 
seta, chodząc często do siatki), a  na 
atak i W ęgra odpowiada skutecznymi 
lobami. Ostatni, decydujący set upły
w a znów pod znakiem szybkiej wy
m iany piłek. Obaj zawodnicy w ygry
w ają gemy n a  zmianę. P rzy  stanie 
4:4 następuje zryw  Szdgettiego, razpa 
ezliwa obrana Hebdy nie da je  rezul
ta tu  i Węgier w ygryw a seta 6:4, a z 
nim  j całą grę.

O statnia gra meczu — mikst, w 
którym  spotkali się Jędrzejowska, 
Skonecki z p a rą  w ęgierską Erdoedi, 
K atona nie została dokończona. Po 
pierwszym secie w ygranym  dość ła
two przez gości 6:4, drugi rozstrzyg-

była prowadzona w  szybkim tempie. Inęli na swoją korzyść Polacy 6:3. W 
Pierwszego seta w ygryw a dość łatwo trzecim —przy stanie 2:1 wobec zapa

dających ciemności obie p ary  zrezy
gnowały z dalszej walki. W spotka
n iu  tym  słabo w ypadła Jędrzejow 
ska, k tó ra  psuła dużą Słość łatwych 
piłek. <k)

i i m w i  n aw o w i
' v:>

Mistrzostwa płyirackie ZSRR
Sensacyjny w yścig rekordzistów świata

m iał wyścig ma 100 m. st. k las., W 
k tó rym  spo tka li się dw aj czołowi 
p ływ acy ZSRR, rekordziści św ia ta  
Bojezenko i  M ieszków. WySeig z a 
kończył się zw ycięstw em  Bojczenki, 
k tó ry  przebył dystans w  1:08,0 m in ,  
w yprzedzając M ieszkowa o 1,5 sek. 

W w yścigu kobiet n a  dystan sie
vrego rek o rd u ’ n a  ty m  dystansie . W 100 m. st. dow. zwyciężyła zeszło- 
ram a ch  te j sz ta fe ty  p łynący  n a  d ru  roczna m istrzyn i Zw iązku Radziec- 
giej wnłwnrie reko rdzis ta  św ia ta  kiego K oczetkow a w  czasie 1:12,7 
M ieszków p rzep łynął sw oją zm ianę m in. W  w yścigu n a  100 m. s t. klas* 
•— 200 m . — w doskonałym  czasie kobiet ty tu ł m istrzow ski zdobyła 
2:14,7 m m . t sBołygałowa w  czasie 1:28,6 m in.

N iezw ykłe em ocjonujący p rzeb ieg '

Słabe wyniki Dnia PZLA
Obóz przygotowawczy nie dal rezultatów

W  dniu  w czorajszym  n a  S tadionie 
W P w  W arszaw ie z  okazji D nia 
PZLA odbyły się  zapow iadane n a  
sobotę zaw ody lekkoatletyczne. Uzy- 

jskane w yniki są  stosunkow o słabe, 
mimo, że w  zaw odach b ra ło  udział 
w ielu uczestników  obozu kondycyj- 

j no-przygotowawczego PZLA.
K onkurencje m ęskie: 200 m .: 1)

, L ipski 22,7, 2) M ilewski 23,4. 800
:m.: 1) S taniszew ski 2:04,8, 2) Eto 
Ibrzański 2:08,5. 3.000 m .: 1) Smi- 
|g ielski 9,49,00,2) G rudziński 10,24,05. 
S z ta fe ta  4 X  100 m .: 1) Legia
46,00. ^

K onkurencje kobiece: 100 m .: Hf 
G em bolisów na 13,00, 2) Słomczew- 
ska  13,03. S kok w  d a ł: 1) Now ako- 
w a 5,38. D ysk: 1) D obrzańska 38*5u 
S z ta fe ta  4 X  100 m .: Obóz p rzygo 
towawczy .— 50,9 sek.

Równocześnie n a  S tad ion ie 'WP 
odbyw ały się w  dn iu  w czorajszy m  
elim inacje ig rzysk  sportow ych g łu 
choniemych, w  k tó rych  m iędzy h»- 
nym i pad ł rek o rd  Polski g łuchonie
m ych w  rzucie oszczepem. U zyskał 
go Czem iszew ski o siąg a jąc  42,65 n v  

Z ain teresow anie zaw odam i n M e ,

Elektryczność kandydatem na mistrza 
u j  turnieju piłk i wodnej

Skonecki

Legia — Garbarnia 2:0 (0:0)
Ostatni kwadrans zadecydował o zwycięstwie
W aśko i Szymański 
strzelcam i bramek

Katona

Si ustąpić pod gradem  pięknie plaso
w anych piłek P o la k a  Seta wygrywa 
Skonecki 6 : 2. Drugi set rozpoczyna 
się m orderczą w alką o każdą piłkę. 
Obaj zawodnicy chodzą często do sia
tki, obaj jednak obok wspaniałych 
zagrań, popełniają szereg elem entar-

Tabela rozgriju ek 
Klasy Państwowej

g ier pkt. st. br.
1. C racovia 18 28 46:20
2. R uch 18 27 60:23
3. W isła 18 24 63:27
4. AKS 18 23 37:30
5. L egia 18 20 38:35
6. ZZK 18 17 33:35
7. W arta 18 ' 17 37:41
8. ŁKS 18 16 43:47
9. G arb arn ia 17 15 28:34

10. Polonia (W) 17 14 30:38
11. P o lon ia (B) 18 14 30:39
12. T om ovia 18 14 25:37
13. R ym er 18 13 21:41
14. Widzew 18 8 20:70

Mecz o, mistrzostwo Klasy Państwo- j goszczy stanęły drużyny w następu- 
wej między Legią a Garbarnią nie) jących składach: ,,Garbarnia": Jaku- 
należd  ani do ładnych, ani do emo-j bik, Śliwa — Rakoczy, Bieniek — Laj- 
cjonujących. W pierwszej połowie, zewicz — Jodłowski, Parpan — Koś- 
obie drużyny grkły bez werwy, pry- ciński — Nowak — Kucharski — 
m'tywnie, w najlepszym razie na po. j Ignaczak. „Legła": 
ziemie A klasy. Nie widziało się a m ' man — Serafin, Dzięciołowski — 
gry zespołowej, ani indywidualnej, ani Szczurek — Milczanowski, Szaflarski 
systemu, ani stylu strzałów. W idow-1 — Szymański — Waśko 
nia po prostu się nudziła i nie m ała Mordarski. 
okazji wyrażenia swego stosunku do 
zawodów. Niezdarne zagrania lub po- Przebieg gry
dawania piłki przeciwnikowi zamiast I ■.. - , T .
swemu zawodnikowi, spotykały się I . P ,erwszyęh kilka minut gry nale- AKS ,,W arta  3:1 (1:0)
wyjątkowo z pobłażliwością. Nawet; POZNAN. Rozegrane w  Poznaniu

spotkanie piłkarskie o mistrzostwo 
Ligi między chorzowskim AKS-em 
i  poznańską „W artą" zakończyło się 
zasłużonym zwycięstwem AKS-u w 

's tosunku  3:1 (1:0). 
j Spotkanie stało na słabym  pozio- 
im ie i  przyniosło zwycięstwo druży-

technicznym , grze poznański ZZK w  
stosunku 2:1 (0:0). B ram ki dla zwy
cięzców zdobyli Cisowski i  Kohut, 
dla pokonanych młody jun ior Gogo
lew sk i

W drużynie „Wisły" wyróżnili się 
bram karz Jurewicz, w  obronie F la
nek oraz Graćz w  ataku. W druży
nie ZZK najlepszym i byli bram karz 

Skromny, Waks- j Tomiak, T arka w  pomocy oraz Anio
ła  i Wojciechowski II  w  ataku.

Do 76 min. gry w ynik meczu 
Górski — brzm iał 0:0, a  obaj bram karze w yka

zali doskonałą formę, broniąc w ie
lu niebezpiecznych strzałów. W szyst
kie 3 bram ki padły w  ciągu 5 min.

WROCLAW. W drug im  dniu  roz
gryw ek o  m istrzostw o w  piłce w od
nej katow icka iPogoń pokónała po 
równorzędnej grze Polonię (Bytom) 
2:1 (1 :0). B ram ki zdobyli d la  P o
goni — Kałuża i Procela, d la  Polonii 
— K ow alski 

S po tkan ie AZS —- C racovia za
kończyło się  w ynikiem  n ie roz
strzygn iętym  0:0. Mecz ten  m ia ł 
w ielkie znaczenie d la  d rużyny  AZS, 
gdy* w  w ypadku p rzeg ranej (Wro

cław ianom  groził spadek  do d rug ie j 
ligi. Po pełnej em ocji walce, w ynik  
rem isow y uchronił drużynę od
tego.

K rocząca do zw ycięstw a d ru t y  
w arszaw ska E lek tryczność p o k o n a
ła  w  p ięknym  s ty iu  KSZO (O stro
wiec) 5:3 (3:1). B ram k i zdobyli 
K arp iń sk i — 3, G um ow ski i  Z guda 
po 1. D ła KSZO — Rytokowski 3, 
K ierysz i  Ul —  po L

Finały akadem ickich  
m istrzostw tenisow ych Polski

M ecze o uiejście  
do I i II ligi

W rozgryw kach o w ejście do I  li
gi pad ły  w czoraj nas tęp u jące  w y
n ik i:

Radom. R adom iak — PTC 9:3 
(5 :3).

Czstochowa. L echia (G dańsk) — 
S k ra  3:1, 2:0.

Lipiny. N aprzód  — L eg ia (K ros
no) 4:2 (2:0). Dzięki tem u zw y
cięstw u N aprzód zakw alifikow ał się 
do I I  Ligi.

Mistrzostwo kl. A 
okr. warszawskiego

W rozgryw kach  o m istrzostw o A 
k la sy  WOZPN rozegrano  następu  
jąee  sp o tk an ia :

M arym oait — Z yrardow ianka 2:1 
(1:0).

P olonia I B  — P ogoń (Grodzisk) 
2:3 (1:1).

SKS — G w ardia 3:1 (2:0).
R uch — Okęcie 1:0 (0:0).

W rocław  
zdobywa puchar
Ziem Odzyskanych

WROCLAW. N a stad ion ie olim 
pijskim  odbył się z cyklu  rozg ry 
w ek mecz o p u ch a r Ziem  O dzyska
nych, w  k tó ry m  W rocław  pokonał 
rep rezen tację  G dańska 5:0 (4:0). 
B ram ki d la  zwycięzców zdobyli: 
B orek 5 i Bożek 4. Sędziował m jr. 
Sznajder. Zw ycięstw em  tym  W ro
cław  zttonył 12 punktów  zapew nia
ją c  sobie zdobycie pucharu .

Francja zw ycięża CSR 
w  lekkoatletyce

PARYŻ. W m iędzypaństw ow ym  
meczu lekkoatletycznym  F ra n c ja  
w y g ra ła  z rep rezen tac ją  CSR 91:77. 
W ram ach  tego spo tkan ia  Zatopek 
w y g ra ł bieg n a  5.000 m . w  czasie 
14:28,4, bijąc najbliższego 'rywala 
o około 250 na, '

przestrzelenie rzutu karnego przez 
Mordarskiego powitano grobowym 
milczeniem. Przy takiej grze wynik 
meczu do przerwy brzmiał 0:0.

Po pauzie obraz*i przebieg gry nie 
wiele się zmienił. Gra otwarta z 
chwilową przewagą jednej lub drugiej 
drużyny, toczy się nadal sennie. Tu 
i ówdzie notujemy ciekawsze momen
ty podbramkowe, wyjaśniane przy
tomnie przez bramkarzy. Dop:ero w 
ostatnim kwadransie mecz przybrał 
odmienny charakter i obie drużyny do
starczyły widzom k’lka ciekawych i 
emocjonujących momentów. Jedynie 
przez ostatnich 15 minut, gra przy
pominała mecz ligowy, obfitowała w 
piękne akcje napadu i strzały zwane 
popularnie „Jjombami". W ogniu ata
ków Legii wreszcie ąalamat się nie
skazitelnie dotąd broniący Jakubik i 
dwukrotnie zmuszony byl skapitulo
wać.

S ła b a  g r a  d o  p r z e rw y
Zwycięstwo Legii było zasłużone, 

gdyż miała ona więcej z gry w polu 
i w ostatnich minutach przeprowadzi
ła szereg ładnych kombinacji, zakoń
czonych efektownymi strzałami. Woj
skowi wytrzymali zawody kondycyj
nie,-do końca. W drużynę wojsko
wych Skromny w bramce nie popełni! 
żadnego błędu, a obrona i pomoc 
miały ułatwione zadanie, wobec bar
dzo słabej gry napadu przeciwnika. 
W napadzie Legii do przerwy nie 
było ani myśli przewodniej ani chęci 
do strzelana. W ostatnich minutach 
napastnicy się rozruszali i zagrali tak 
jak w swoim najlepszym okresie wo
jennym, zdobywając dwie bramki.
Przed większą ilością-bramek, uchro
ni* Garbarnię Jakubik.

W  G arbarni tylko dwaj gracze 
zadowolili

W drużynie krakowskiej oprócz 
bramkarza, środkowego pomocnika i 
środkowego napastnika, wszyscy in- 
nj zawodnicy zagrali 6labo. Obrońcy 
popełnili szereg „kiksów" i sami 
stwarzali niebezpieczne sytuacje pod 
swą bramką. Boczni pomocnicy nie
pokazali wielkiej formy, a w napa
dzie tylko Nowak, który zresztą za 
wiele wózkowa!, a za mało strzelał, 
byl na poziomie. Obaj skrzydłowi sła
bi. Z przyjemnością podkreślamy, że 
obie drużyny grały spokojnie j fair, 
nie dopuszczając się fauli. Jedyny
wyjątek stanowi Serafin z Legii, któ
ry dwukrotnie ostro i nie dopuszczal
nie sfaulowal przeciwnika. Jeśli za
wodnik ten nie chce podzielić losu 
Gierwatowskiego, winien oduczyć się 
brutalnej gry. Na ldlka minut przed 
końcem pierwszej potowy, Mordarski 
fatalnie przestrzelił rzut karny. Ze 
wstydu i zmartwienia przez parę se- 
kand nie mógł podnieść oczu z ziemi. 

£rzed sgdzij ZiaucUJłsJóm t  % d .

dwóch dobrych pozycji. W dziesiątej 
minucie strzał z rzutu wolnego bity 
przez Dzięciotowskiego trafia w po
przeczkę. W piętnastej minucie dopiero 
Garbarnia oddaje przez Nowaka 
pierwszy strzał na bramkę. W trzy
dziestej minucie powstaje groźna sy
tuacja pod bramką Garbarni, którą | n -e ambitniejszej i  ofiarniejszej, ja 
wy jasnia bramkarz. Gra toczy się w ,ką h fł  AKS ))Warta“ zaprezentow a- 
dalszym ciągu na obu polach. W 43 ła gię bardzo słabo Rezerwowi Szuic 
m n. za rękę obrońcy Garbarni na P°- ■ w  bram ce i Politowicz w  pomocy 
lu karnym, sędzia dyktuje rzut kar- zastąpili swych chorych kole- 
ny. Mordarski egzekwuje, ale piłka gQW K rystkow iaka i  Grońskiego, 
mija bramkę o kilka centymetrów.

GDAŃSK. W finałach  akadem ic
kich  m istrzostw  (Polski w tenisie, w  
grze pojedynczej pań  spo tka ły  się 
Z akrzew ska i Buczkowska. T ytu ł 
m istrzyni zdobyła Zakrzew ska, zwy
ciężając sw ą przeciwniczkę w dwóch 
se tach  7:5, 6:0. W sing lu  panów  De
m bsk i (W rocław) pokonał S trouha- 
la  (K raków ) 6:0, 6:2, 6:4.

W grze m ieszanej p a ra  wrocłam* 
ska  D em bsk i — L ublin iecka zdobj* 
ła  ty tu ł m istrza , zw yciężając p a rę  
'Wybrzeża Rosiński — Z akrzew ska 
6:3, 8:6.

W grze podw ójnej panów  przy  
s tan ie  2:0 d la  -pary w rocław skiej 
D em bski — W roński, p rzerw ano 
zaw ody z pow odu zm ierzcha.

Prezes Ziółkowski arbitrem  
m eczu Czechosłoiracja-W ęgrg

W zw iązku z m iędzynarodow ym  
meczem zapaśniczym  Czechosłowa
cja  — Węgry, k tó ry  odbędzie się 8 
w rześn ia w  M oraw skiej O straw ie, 
Polski Związek A tletyczny o trzym ał 
zaproszenie d la  sw ego prezesa W a
cław a Ziółkowskiego, n a  a rb itra  te 
go meczu. W h isto rii polskiego spor 
tu  atletycznego je s t to  pierw szy

w ypadek pow ołania polskiego arfcfc 
t r a  n a  m iędzypaństw ow e zawody.

W dniach 11 — 14 września mia
ły się odbyć w Polsce dwa między* 
miastowe m ecze zapaśnicze 
cław — B udapeszt i 'W arszawa —» 
Budapeszt. Wobec zawodów Gaeehra 
Słowacja — W ęgry, W ęgry zapowie
dzieli przełożenie meczów j 
o kilka tygodni.

Jakubik załamał się
Po przerwie już w piątej ntnucie 

Szczurek silnie strzela z dwudziestu 
metrów. Jakubik chwyta piłkę. W 
kilka minut później Jakubik znowu 
pewnie brbni. Teraz następuje okres 
chwilowej przewagi Legii, która na
ciska na bramkę przeciwnika. W 22 
minucie Waśko odbiera piłkę od tylu 
i z wolnego strzela nieuchronnie w 
siatkę. Jest 1:0 dla Legii. Garbarnia 
dąży do wyrównania, przeprowadza 
szereg groźnych ataków, ma nawet 
okazję do zdobycia bramki, jednakże 
nieudolność napastników stoi temu 
na przeszkodzie. Gra się wybitnie o- 
żywia, notujemy coraz więcej strza
łów. W 38 minucie Górski podaje do 
Szymańskiego, który o stro  strzela. Ja
kubik zamiast wypdąstkować usiłuje 
piłkę złapać, lecz strzał byl za moc
ny i piłka przeszła przez palce do 
s'atki. Ostatnie minuty gry należą już 
do Legii, która opanowuje pole prze
ciwnika, bombarduje bramkę strzała
mi, ale już bezskutecznie. Gra kończy 
się wynikiem 2:0 dla Legii.

Zawody prowadził poprawnie sędzia 
Żmudziński z Bydgoszczy. Widzów 
około 5 tys. (Ltn)

*
Cracovia—Polonia (W) 3:1 
(2 :1)

WARSZAWA. Obie drużyny w y- 
' stąpiły  z rezerwam i. Polonia grała 
bez Borucza. Gierwatowskiego, Wi
śniewskiego i Szularza. Cracovia u-

przy czym Szulc ponosi w inę za 2 
puszczone bram ki. W pierwszej po
łowie napastnicy „W arty" oddali 
zaledwie jeden niebezpieczny strzał 
na bram kę AKS-u. Na tle słabo gra
jącej „W arty" Chorzowianie w ypad
li dobrze.

Pierw szą bram kę dla AKS-u zdo
był Spodzieja w  23 min. gry  z ład
nego podania Barańskiego. Po przer 
wie już w  6 min. Spodzieja podwyż
sza na 2:0. Dopiero w  30 min. Gen- 
dera dobija strzał Skrzypnika, uzy
skując jedyny punk t dla „W arty". 
Wynik dnia ustalił w  38 m inucie 
Spodzieja, strzelając po fatalnym  
wybiegu bram karza Szulca. Widzów 
ponad 8 tys. osób.

Tam ovia — Rymer 4:0 (1:0)
RYBNIK. „Tam ovia" wzięła peł

ny rew anż za wiosenną porażkę w  
Rybniku, w ygryw ając zdecydowanie 
z ,Rym erem “ 4:0 (1:0). P ierw sza po
łowa upłynęła pod znakiem  w yrów 
nanej gry, a  jedyna bram ka w  tym  
okresie padła w  szóstej m inucie z 
karnego, egzekwowanego przez Ro- 
ika III. Po przerw ie drużyna ta r
now ska zyskiwała coraz większą 
przewagę na swoim przeciwnikiem, 
odzw ierciadlając ją  trzem a dalszy
mi bram kam i, z których 2 zdobył 
prawoskrzydłowy Kuczyński, a o- 
stanią Rodk III  również z karnego.

Widzów 5.000.

W idzew — Polonia (B) 2:1 (1:0)
ŁÓDŹ. Mecz piłkarski Polonia 

(Bytom) — Widzew zakończył się 
zwycięstwem Łodzian 2:1. Do po wyż

Porw anie pięściarzy przed m eczem
Amerykańskie metody na D. Śląska

WROCŁAW. W niedzielę rozpoczę
ły się na Dolnym Śląsku drużynowe
m istrzostwa bokserskie klasy A, któ
re  poprzedzone zostały sensacyjnym  
wydarzeniem  w  W ałbrzychu. Przed 
meczem IKS—„Górnik" trzej pięś
ciarze „G órnika" Stelm ach, Domi
n iak  i M ichalak zostali w  domu a re 
sztowani przez rzekomych funkcjo
nariuszy M. O. i w yprowadzeni na 
dworzec w  celu wywiezienia do 
Gdyni.

Na dw orcu udało się Dominiakowi
zbiec do m iasta i zawiadomić żonę 
drugiego przytrzym aoeaa. Członko
wie k lubu „Górnik" po otrzym aniu 
wiadomości o zajściu, zawiadomili 
posterunek Mificji, skąd wydelego

wano kilku  m ilicjantów  na stacją. 
Na widok przybyłych milicjantów*, 
fałszywi m ilicjanci zbiegli, pozosta
w iając pięściarzy n a  miejscu. P ięścią 
rze w praw dzie natychm iast powrócili 
na salę, gdze odbywały się zawody; 
ale ponieważ spóźnili się na wagę, 
zwycięstwo odnieśli pięściarze IKS w  
stosunku 12 :4 .

Drugi mecz pięściarski o m istrzo
stwo Masy A odbył się we Wrocła
wiu między „Pafaiwagiem" a  „Odrą* 
i zakończył się zwycięstwem „P afa- 
w agu" 13 :3 . I  n a  tych zawodach 
pnzed rozpoczęciem w alk  był obecny 
na sali zaw odnik „Odry" Domański, 
k tó ry  w  pewnej eham* wyuzedł 4 
więcej nie wrócił.

W  kilku zdaniach

zyskała raczej szczęśliwe zwycięst- szegQ meczu Polonia w ystąpiła bez
wo.

Polonia m iała w  tym  meczu wię
cej z gry, a akcje jej cechowały 
szybkość i ambicja, w  przeciwień
stw ie do słabo grającej drużyny go
spodarzy.

Bram kę dla Polonii zdobył w  32 
min. gry Swicarz, wyzyskując dobre 
podanie Szczawińskiego. Pierwsza 
bram ka dla Cracovii padła w  9 min. 
ze strzału  Bobuli, drugą Strzelił z 
rzutu  karnego Parpan. P o  przerw ie 
jedyną bram kę dla zwycięzców zdo
był Różankowski głową po rzucie 
wolnym bitym  przez Jabłońskiego I.

„Wis!a“ — ZZK 2:1 (0:0) 
KRAKÓW. Wisła pokonała, po ład 

flfl) i  atojfcęj na wysokim poziomie

Wiśniewskiego i  Kulawika.
Gra przez cały czas była ospała 

i nieciekawa. Bram ki uzyskali: Mar 
ciniak i  Okopiński dla Widzewa 
oraz Grocholski dla Polonii.

Ruch — ŁKS 3:0 (0:0)
CHORZÓW. G ra prow adzana przy 

dużej przew adze Ruchu, k tó ry  przy 
w iększym  szczęściu m ógł w ygrać 
mecz w  wyższym stosunku  bram ko
wym . B ram ki zdobyli: C ebula 2 i 
Kubicki.

Widzów ok. 20 tys.

N orw egia—Finlandia 2:0
,OSLO. N orw egia pokonała w  m ię
dzypaństw ow ym  meczu piłki nożnej 
Finlandię iw stosunku 2tfL

CMopi wybudowali basen pływac
ki. Na terenie gminy Miroc n w po
wiecie przeworskim, w kwletn'u b. r. 
z inicjatywy mieszkańców powstał 
komitet budowy basenu pływackiego 
dla młodzieży. Natychmiast chłopi 
przystąpili do pracy, a ubiegłej nie- 
d?;eli odbyto się, w obecności przed
stawicieli władz, partii politycznych 
i organizacj1, otwarcie basenu o po- 
w erzchni 25X15 trraz z małą tram
poliną. Otwarcie basenu połączono z 
zawodami pływackimi oraz uroczy
stością dożynek.

Konkurs na aklad ćwiczeń gimna
stycznych. Związkowa Rada Kultury 
Fizycznej i Sportu KCZZ ogłasza 
powszechny konkurs na układy ćwi
czeń gimnastycznych na występy grup 
Związków Zawodowych w ramach 
Dni Kultury Fizycznej, które odbędą 
się w lipcu 1949 r. z racji zakończę- 
nia planu trzyletn'ego. Za najlepsze 
prace przeznaczono nagrody pienięż
ne. Wszelkich informacyj w tej spra. 
wie udziela Związkowa Rada Kultu
ry F'zycznej i Sportu KCZZ, Warsza
wa, Kopernika 36-40.

Bilety na mecz Węgry r— Polska. 
PZPN podaje do wiadomości, że zgło
szenia urzędów, partii politycznych, 
organ'zacyj społecznych, instytucyj 
itd. na bilety wstępu na mecz Wę
gry — Polska w dniu 19 września, 
przyjmowane będą tylko do 8 b. m. 
Ceny biletów: stojące 200 zl, siedzą
ce: 300, 400 i 500 zł.

kich seniorów AZS na organizacyjną 
zebranie Koła Seniorów AZS, które 
odbędzie s 'ę  7 września^o godz. 19 
w Ośrodku Sportów Wodnych w AZS 
przy Wale Miedzeszyńskim.

Nouie mładze P.Z.N.
ZAKOPANE (PAiP). W czoraj od

był się w  Z akopanem  doroczny 
zjazd delegatów  Polskiego Zw iązku 
N arciarsk iego . W czasie obrad, k tó  
ry m  przewodniczył w icem inister 
W olski dokonano w yborów  now ego 
zarządu  w  sk ładz ie : prezes — w ice
m in iste r W olski, w iceprezesi — d r. 
Boniecki, dr. Załuski, Boski, sek re
ta rz  — inż. Gogolewski, sk a rb n ik — 
Kozieł, członkowie prezydium  —  
pos. Reczek, pos. Arczyński, d r. Ml- 
la ta  i P łonka. K ap itan  sportow y — 
Bujak.

W składzie Z arządu sw re g  m an
datów  pswd.Arzono przedstaw icielom  
Zw iązku Mlocfe*aży Polskiej.

Zebranie 
AZS «

USA — Australia 2: 0 
o puchar Davisa

NOWY JORK. W Forest Hills roz
poczęło sę finałowe spotkanie ten iso 
we o  puchar D avisa  między St. Z je - 
dooczo^ymi a A u s tra lią . W  pierw
szym dniu meczu Amerykanie wygra
li oibie gry pojedyncze i  prowadzą 2:0.

( Parker (USA) pokonał S id w e ila  
(Australia) 6 :4 , 6 :4 , 6 :4 ;  a  S c h r o e d e r

AZS. Zarząd' (U SA ) ew yoiężył 
zaprasza wszyst- <r3, 4 Ą  M ,  M ,


